4 


Nr' 279 


D 


DZI 


r 


Wychodzi codzlannie rano oprócz dni poświątecznych. 


Adres Redakeyi, Administracyi i Drukarni Polskiej: 
Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska). 
Telefonu Ne 1672. 


Rękopisów Kadakcyn nie zwraca. 


4Administracya otwarta od 1u—4 po południu i od 6—4* 
wieczorem. 
Oz łoszenia przyjmuje się io godziny 6 wieczór. 


Czwartek 18 (31) śrudnia 1908 r. 


NIK KIJOWSKI 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁKCZNA i LITERACKIE. 


Rok III. 


miesięcznie kwari.  półrocz. reer, 
Prenumerata: W kraju —.56 2.50 4-50 8— 
E Zagranicą 1.35 4— 7— l- 


OGŁOSZENIA: Od wiersza pelitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny ras, sa 
tekstera 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny rea. 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


| e Á ëi 


` 


Gzas odnowić prenumeratę 
na rok 1909. 


l 


urodzony 30 kwietnia 1815 r. zmarł w Stadnikach na Wołyniu, 
opatrzony św. Sakramentami d. 18 (26) grudnia 1908 r. 


i a 
b. Marszałek "ziachty krzemienieckiej, 


Pogrążeni 


Pogrzeb odbędzie sie w 1rajkurach d. 18 (34) grudnia, 
w głębokim żalu wnuki i prawnuki zawiadamiają o tem krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 


3—5092—2 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya. S. Brykina Dziś dnia 18-g0 „Boris Godunow*. Uczestniczą pp. Ługińska, Deimas, Ratmirowa, Ja- 


sienowska. Lelina, Karpantier: pp. Ureszkiewicz. Sielawin, Brajnin, Boczarow, Bosse, Tichonow, Cesewicz, Wnukowski, Let:czewski, 
Disnienko, howalewski, Riabinow. Początek o godz. 7'/ą wieczoren:. Dnia 19-go „Kopciuszek.“ E Dnia 20 go „Czerewiczki*. Dnia 
21 go w południe po cenach przystępnych po raz i6ty „Opowieści Hoffmana." Wieczorem „Aida“. Dnia 2.-go przedstawienie na 
rzecz schroniska dla dzieci artystów przy Cesar. Ros. Towarz. Teatral. Szczegóły w czasie własciwym. Dnia 23-go po raz 7 my 
„Kopciuszek*. 3669—87 

TEATR „SOŁOWCOW“. Dyrekcya I. Duwan-Torcowa. Dziś dnia 18-go przedstawienie dla prenumeratorów gazety „Kijewsk. Wiesti* 
po cenach zniżonych 1) „Codziennie“ w 3-ch akt., 2) „Ich czworo“ w 3-ch aktach. Uczestniczą pp. Hoffman, Lesnaja, Paschałowa, 
Strieszniewa, Tokarewa, Jurjewa; pp. Dagmaroew-Żukow. Dwinski, Leontjew, Smirnow. Reżyser N. Sawinew. Początek o g. S-ej wie z. 
Ceny miejsc zwyczajne. W piątek d. 19-go „aycie znajdzie“ w 4-ch aktach. Dnia 20-go benefis M. Dagmarowa-Żukowa po 
raz |-szy „Pojedynek“ A. Kuprina. W niedzielę dnia *1-go przedstawienia popołudniowego nie będzie. Wieczorem po raz 3-ci 
wystawioną będzie sztuka „Gorie ot uma“. Wkrótce „Miłość bliźniego” nowa sztuka L. Andrejewa. 3401—99 


TEATR ,,BRERGONIER*'. byrekcya M. Kubanskiego. į 


Dziś dnia 18-go przy współudziale A. Smolinej 3 z Zæ Początek o godzinie 8-ej 
i N. Kao kiego przedstawienie operetki „Noc miłości . wieczorem. 


przedstawienie operetki „Dob ry teść”. W sobotę dnia 20-go benefis N. A. Skidan po raz 1-szy „Księżna Dolarów". 


OOOO TROO OZ OZOZTERZOLOB ZE RIR ERRE ERRER 38 
Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „OGNIWO 
niniejszym zawiadamia pp. członków i ich gości, 


że w sobotę dn. 7 lutego 1909 r. 
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Jutro dnia 19-go po raz 2-gi 
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ynajmuje karety, 
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powozy 
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AA 
Z powodu zwinięcia gospodarstwa Rusało- 


wieckiego sprzedawane będą przez lioyta- 
o cyę dn. 20-go I 21.go stycznia: cały 


odbędzie się 


O w, 


inwentarz martwy, 52 konie, 32 wo- 
ły, zapasy zboża I nasiona. Stacya P. 


£2 


5104—1 
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ty nadsyłać na'eży: I. Rudzki, Mohylów-Pod. 
12-5036-3 


+ 
2 t 


ul. Kijowska d. Kryliczewskiej. 


+9 

i% Z.K Ż Potasz. Poczta i telegraf Buki gub. 
KA kijowskiej. 6-5017-5 
t. engia - 

% Iiae. Nasiona buraków pastewnych 
> | Kupuj e: i marchwi opróbkowane. Ofer- 


I) 
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Teatr Familijny Varieté” 
A ka 8 Merynyowska 8 
obek au CE wiedieta. A P e L L o obok teatru Miedwiediewa, 
Dyrekcya Towarzystwa. 


4900— 9 
| i . s . „ u 
Pzt šziennie Wielkie koncerty i Divertissement 
Przy współudziale znakomit. artystów: Siostry Lestati, znakom. transf. Ambrozt, A. 
Anina znana art. M-eile Bariatinskaja, pp. Benedetti-Alberts, M. Niegina, A. 
i Niewierowa, M-elie svatarinowa i wiele innych. 
Szczegóły w programach. Umocowany T-wa A. Welborg. 
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W, Żytom. 16. 9- 12i 5—3 
kob. 1--2. Syf., wen. mo. 
czopłe. (spec. kur, strict). niem płc. Wszyst- 
spec. spos kur. Oddziel. łóżka. 1-180-3307 58 


BOB Ć POOR RIRBIRRRIRRE 


Dr Czerniak 


OOP OGCOWOCOYOOGGY 
GA ARKO KAKA 


RS 


: - 46 Rz. Kat, Tow. Dobr 
„Biuro pracy** Mao Zsowierska S 
telef. 1788 
Filja: Laboratorna 12. Rekomend. 
cielki, bony, oficyal., rzemieśl. i 
służbę domową. 

Przy Fili współmieszkanie p n. „Schronisko 
PRA alloy dla poszuk. pracy młodych ka- 
oliczek. 


nauczy- 
wszelką 


2484—57 


KALENDARZ. 


18 (31) Gracyana BĄ' 

Biure Tow. Oświata (Kreszczatik 1 klab 
<Ogniwo»). otwarte od 10 do 3 po  poładnie 
toiat 


ESTEET a aAa] 


prmAnr niefzi*) $ 


9 Polskiego, Litwy i Rusi. Organ Tov M re 
= Roln, Lepelskiego, Podolskiego Zwią-- ówlczenia w P. T.G. W poniedziałek. Chłop- 


do lat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
t „—91/,, — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
diulunie: 6—7; druhowie: 9—10. — Środa. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwariek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; drubinie: 8!/,—9t/,, — Piątek. Paveki 
do lat 14; 5—6; druhinie: 6--7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9—10. — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana. 


S% ku Hodowli koni, odzraczeny na wy 


CYRK. =: dnia 18-go grudnia Przedstawienie cyrkowe nader efektowne 
R W azien --go championatu walki francuskiej organizowanego przez A. Otter 
steina. Walczą: 1) Nadżi i Kizikeli, 2) Magram-Ogły i Agon, 3) Szemiakin 
x9 iigentnych sfer ziemiań kich Królestwa 
! aa Gg Stawie w Uszaczu Listem Pochwalnym 

i (WIA | IKEY WSJ |» Towarzystwa Rolniczego Mińskiego. 
Kierownik: kc a TAPE 


w 3-0oh oddziałach. Obrazy ki Sło n i e tresowane p. Filadelfia. 
i Bielikow. W niedzielę przedstaw. popołud. z udziałem słoni. Ceny zniżone. 38:6-6: 
Tyg dnik rolniczy, ilustrowany, o kie- 
Prenumarata roczna rb. 6. 
Redakoya i Administracya: Warszawa, Ś.to Krzyska 5. 


nemaiografu. Ostatnie dni uczestn. Dziś watka słoni. 4-ty 

ki 8 m 
0 nctwo runku wybitnie praktycznym, dla inte- 
6-5118-1 


Biure kij. rz.-kat. Tew. debreczynneści, Mała- 
Żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 1U 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel. 


Blare Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć od 11—1. 


Biuro praoy przykij. rz'-kat. Tew- dokroczyn- 


neści, Mała-Zyiomierska Nr B, otwarte codzien- 
u16 od 10-ej do 5-6j oprócz świąt 1 medziel. 


Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św. 
Jadwigi. 


Na Gwiazdkę! 


Wielki wybór wykwintnych złotych, brylantowych oraz sre- 
brnych własnych wyrobów poleca: 4-5057-3 


1-28 Stowarzyszenie Jubilerów 


Kijów, Kreszczatik 25, naprzeciw poczty. Telefon 1424. SS= TEAM" 401 


3 po poł. codziennie, Fundukłejowska 26 m. 1. 

Blure pośredniotwa pracy „Związku offcya- 
listów na Rusi“ — Kreszczaik 42 m. 25, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnistwie i 
przemyśle rolnyme. Otwarte w dnia powszednie 
od 10—5 po poł. 

Foi, Tow. iMiaośalków Sztuki Kreszezank Nr +) 
ńaueólaryu twara od 13—.4 i od det wie 
zo"NE, 

Biuro Związku Róws. Kebiet Polskich (M. Wło- 
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej) 
otwarte w miedzielę, wtorki,- czwartki od 12—2 
vop., przyimuje wpisy oraz udziela iuformacyi. 

Biblioteka mIOfSKKI od H dO b. 

Bisleteka Untworcyteoka: od 8 do 6. 


T'S. FROST «w; | Koperski 
Wielki wybór miękkich mebli. 
X Wina, wódki i wszelkie trunki. Iniewskia wę tliny, sery. Kaukaskie kompoty. 


Warszawa, Nowy Świat Nr 49, I-sze piętro tel. 193.36 
DACIE CZK IIC IOC IPCI JC IOG ICICI ICIC CZEK ME ICIC C IK KC AC CA 
Herbata, kawa. 
Wyprzedaż starych francuskich win. 
IK RAOAOW. RCHCAC 


UMEBLOWANIA we wszystkich stylach. sang | 
Skład win KŁYSZYNŃSKI i S-ka, Kreszczatik 45. 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Wyną ! powezlki, 
bale sluby i pogrzeby. Na żądanie angiełekie zaprzęgć. 
Sprzedaż I kupno: koni, powozów, uprzęży I liberyl. 


Koledzy zawiudumiają, że wama zwłok 


Eugeniusza Woloszkiewicza 


z teatru anatomicznego odbędzie się dziś e godzinie 11 rano. 


51131 


PERFUMY 


najmodniejszych za- 
pachów fabryk zagr. 


4 02—8 


poleca sklep 


W. KONOPLINA 


M-me Sophie. 


Na rzecz studentów polltechalki kijowskiej 


Wystawa 
Obrazów 


urządzona staraniem studenckiej komisyi 
ekonomicznej i towarzystwa pomacy nieza- 
możn. student. otwarta codzień od godz. I''-ej 
rano do i0-ej wieczór. Kreszezaiik 38. 

Wejście 40 k. i 20 k. 8-4968-4 


WYRABIA 


INŻ.D. FRAENKEL. 


Warszawa, Nowogrodzka 34. 
26-4332-9 


SPECJALNIE 


Zdolnego I sumiennego rządcę-admi- 
nistratora polecić może. Temasz Sumewski, 
Zamlicze, poczta Rogoźno, gub. wołynskiej. 
Pożądana możność KW własnego 
domu i wysokość st 


, tałego dochodu nie niż- 
sza od tysiąca rubli rocznie. 


4-5045-3 


Telefonu 1058. 


miesięcznie i dziennie, na spacery 


„*100- 151 


kłopoty Francji. 


Stan finansów francuskich zaczyna 
budzić coraz większe obawy. Budzet 
roku 1906 zamknięto deficytem 81 mi- 
lionowym, który w roku następnym 
urósł do pokaźnej cyfry 865 milionów 
Nie l-piej przedstawia sią budżet roku 
bieżącego. Z jednej strony ciążą nu 
nim wydatki nadzwyczajne na ekspe 
dycyę marokańską, z drugiej— gólna 
dejresya handlowa i przemysłowa 
zmniejsza stale źródła dochodów pań- 
stwowych. I ten więc rok będzie nie- 
wątyliwie zamknięty deficytem. 

Ta sytuacya finansowa bynajmniej 
nie tamuje zapędów reformatorskich 
parlamentu francuskiego. Pomimo trud- 
ności finansowych izby prawodawcze 
przyjęły cały szereg praw, wkładają- 
cych na obywatela francuskiego nowy 
i to bardzo znaczny ciężar podatkowy. 

W roka 1902 przedłożono parlamen- 
towi francuskiemu prawo, które za- 
pewnia każdemu krajowcowi po 70 la- 
tach życia opiekę państwa. Z  począt- 
ku obliczono roczne koszty, związane 
z urzeczywisinieniem tego prawa, 
17 mil, po roku: okazało się, 
vne przenosiły 40, wreszcie 
dyskusyi w senacie wyrosły 
100 mil. fr. rocznie. 

Jeszcze większe ciężary ściągnie na 
Francyę projekt prawa o ubezpiecze: 
niu robotników, projekt budzący cały 
szereg wątpliwości nietylko z punktu 
widzenia finansowego, lecz i społeczne- 
go. Projektodawcy twierdzili początko- 
wo, że dla urzeczywistnienia tego pro- 
jektu państwo będzie musiało wydać 
w pierwszym roku 68 milonów, 99 w 
dziesiątym i 281 mil. w trzydziestym. 
Po bliższem zbadaniu projektu przez 
izbę okazało się, że już po latach dzie- 
sięciu państwo będzie musiało wyda- 
wać 286 milionów rocznie, a liczba ta 
urośaie niebawem do 316 milionów. 

Tyleż będą musieli rocznie wypłacać 
pracodawcy, Pu latach kilkunastu w 
ręku państwa znajdzie się unierucho- 
miony kapitał kasy ubezpieczeń, wyno- 
szący kilkanaście miliardów franków. 

Nic więc dziwnego, że nawet we 
Francyi, przysływiowym kraju rentie- 
rów, posiadającym przeszło 237 miliar- 
dów majątku, a w tej sumie okołu 100 
miliardów samych tylko papierów war- 


na 
że będą 
podczas 
one do 


tościowych, że w tej Francyi, w stronę 
której zwracał się już nieraz pożądliwy 
wzrok teutoński, zaczyna rosnąć niepo- 
kój o przyszłość państwa. 

Źródłem tego niepokoju nie jest ani 
olbrzymi 30 miliardowy dług państwo- 
wy pochłaniający 33 proc. budzetu, ani 
rosnące potrzeby państwa współczesne- 
go. Nie licząca się ze stanem finan 
sów działalność relormatorska budzi 
obawy dlatego, że dochody Francyi 
nie rosną w stosunku odpowiednim, 
że nie większa się wcale jej ludność, 
żę nowe viężuty podatkowe nie rozkła- 
dają się na *ięvszą, jak w innych pań- 
stwach, lecz zawsze na tą samą licz 
bę 39 milionów poddanych Francyi. 

Jeżeli zestauwimy liczby świadczące 
o rozwoju ekonomicznym mocarstw w 
ciągu  dziwvsięciolecia 1896—1905 roku, 
otrzymamy obraz następujący. We 
Francyi przywóz wzrósł w ciągu tego 
dziesięciolecia z 4,928 milionów do 
6,061, wywóz z 4,593 mil. do 6,302. 
przywóz Wielkiej Brytanii wzrósł z 441 
mil. f. szt. do 565 mii, wywóz z 296 
do 407 mil. W Stanach Zjednoczo- 
nych odnośne cyfry przedstawiają się 
tak: w roku 1896 — 842 mil. dol, w 
roku 1905—1,198 (przywóz) i 1023 — 
1614 (wywóz). Wreszcie Niemcy wy- 
kazują największy wzrost ekonomiczny: 
w roku 1896—4,557 i 3,753 mil. mar. 
w roku 1905 — 7,436 i 5,841 (wywóz) 

Stosunek procentowy tego wzrostu 
jest następujący: 30% zwiększenia we 
Francyi, 33 w Anglii, 51 w Stanach 
Zjednoczonych i 60% w Niemczech. 

W okresie tym ciężary podatkowe 
każdego państwa zwiększyły się. Ab- 
solutnie zwiększyły się najmniej we 
Francyi, najwięcej w Stanach Zjedno- 
czonych. Jeżeli jednak przyjmiemy 
pod uwagę wzrost ludności, która we 
Francyi nie zmieniła się od lat dzie- 
sięcin, to okaże się, że, podczas gdy 
we Francyi zwiększenie ciężarów podat- 
kowych obciąża .każdego poddanego 
483 fr, w Niemczech przypada na 
głowę 1,62 fr, a w Stanach Zjednoczo- 
nych tylko 90 santimów. 

To nicpomierne zwiększenie ciężarów 
nie daje Francyi możności dotrzymać 
kroku państwom ościennym, a szcze- 
gólniej sąsiadom z za Renn, w tych wy- 
datkach, które decydują o stanowisku 
mocarstwowem państwa. Budżet wo- 
jenny Stanów Zjednoczonych zwiększył 
się w ciągu wspomnianego dziesięcio- 
lecia w trójnasób i marynarki w czwór- 
nasób, Niemcy wydają obecnie o 157 
mil. marek więcej, niż przed laty dzie- 
sięciu na armię i o 148 na marynarkę, 
podczas gdy Francya zwiększyła w tym 
czasie swój budżet zaledwie o 100 mil. 
fr. na armię i jeszcze mniej swe wydat- 
ki na marynarkę. Szcz gólniej groźnie 
przedstawia się właśnie ta ostatnia 
sprawa wobec gorączkowo rosnących 
zbrojeń morskich. Francya, niegdyś 
państwo pierwsze pod względem potę- 
gi morskiej po Wielkiej Brytanii, ustę- 
puje dziś już Niemcom i S'anom Zje- 
duoczonym, a wkrótce prześcignie ją 
Japonia. 

Nie więc dziwnego, że umysły roz 
ważniejsze z trwogą spoglądają w przy- 
szłość, tembardziej, że kłopoty Francyi 
płyną ze znanego, a nie ulegejącego 
żadnym wpływom źródła. Ludność 
Francyi od lat kilkunastu wzrasta tak 
nieznacznie (w roku 1907 zmniejszyła 
się o 20 tysięcy), że pomimo inteligen- 
cyi i przedsiębiorczości nie jest oua w 
stanie podążyć za innymi, szybko ro- 
snącymi narodami. 

Tem większej ostrożności wymaga 
jej gospodarka finansowa, a że obecny 
parlament zdaje się kierować się w swych 
projektach finansowych względami ra- 
czej politycznej, niż finansow'j natury, 
więc opinia francuska z tem większym 
niepokojem zadaje sobie pytanie — co 
będzie dalej, czem skończyć się może 
to szafowanie coraz szersze bardzo po- 
woluje rosuącymi zasobami państwa? 


idem. 
CE "zz 
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Laburzenia studenckie w Paryżu. 


Przed kilku dniami podawaliśmy telegraficz- 
ną wiadomość o manifestacyach studenckich w 
Paryżu; dziś przytaczamy szczegółowy opis tako- 
wych. Mounifestacye rozpoczęły się od samego 
rana; gdy zaś O jakiej g. 21/4 po poł. dyrektor 
policyi miejskiej zauwazył, że przybierają one 
uroźniejsze jeszcze rozmiary, niż to miało miej- 
sca rano, wydał rozkaz sprowadzenia oddziału 
konnicy strazy republikańskiej. 

Ulica Szkoły Medycznej została natychmiast 
zamkniętą; manifrstantów wypchpięto na buiwar 
Saint Germain. Wtedy studenci ruszyli znów 
zwaitą masą w stronę nlicy «Dupuytren» — woj- 
sko dało salwę. Kilku manifestantów odniosło 
rany, kilku zaaresztiowano. Odparci aż do nlicy 
Modicis, studenci skierowali się ku Senatowi; tm, 
pomimo oporu, stawianego przez woźnych, roz- 
bili szyby w drzwiach frontowych i wkroczyli na 
dziedziniec. Policya i wojsko pospieszyli z po- 
mocą woźnym senatu i zaaresztowali około 30 
manifestantów. (Ci ostatni bronili się zaciekle, 
jednego generała pobili laskami. Z Luksembur- 
gu studenci — rozsypani tym razem — ruszyli 
przez bulwar Saiot Michel: tam starali się utwo- 
rzyć kolomnę i dostać się do szkoły medycznej. 
Ruch jednak znacznie osłabł, tłum manifestan- 
tów, których na razie było kilka tysięcy, rozbił 
się — ulicami przebiegały zaledwie małe gro- 
madki krzyczącej młodzieży. W ciągu dnia za- 
aresztowano 56 studentów. Rany odniosło 52 
agentów policyj — z manifustantów ranionych 


jest kilku studentów. Wykłady w szkole mo- 
dycznej zostały zawieszone. 
Zaburzenia w «Quarties Latin», wywołane 


przez studentów szkoły medycznej, nie są — zda- 
niem eJournal des débats» — zwykłemi mauife- 
stacyami młodzieży. Wiadomem jest oddawna— 
pisze ów Gziennik — że wykłady medyczne nie 
odpowiadają bynajmniej wymaganiom współczę 
soym i ze egzaminy i konkursy, urządzane z gó 
lem rekrutowania persoaelu szpitałów i wsyóóó 
iów uniwersyteckich, nie dają gwarancji ŚW 
stronuości. Dučo jest we francuskich s 
medycznych do zreformowania. Zło nie 
dzi od tej lub innej osobistości, posiada ogóć 
czyny ogólne i wymaga gruntownej rg 
cyi. Przyszli doktorzy francuscy po 
dużo wiadomości teoretycznych i by, 
w kłopocie, otrzymując dyplom, k 
znaje prawo zastosowywania w p. 
tych wiadomości Zaburzenia ostai 
celu nietylko uzyskanie nowych z 
pisach o przyjn owania de uniwersy 
poruszenie w całej jej rozelągłości 
medycznych we Francyj. 


Z Wilna. 


—)o(= 
14 go grudnia. 


Odhyła się już zabawa, zwana Tom- 
bolą-Bazarem, urządzona na rzecz Ko- 
lonit Letnich. SŚwietuych rezultatów 
nie dała ona i niema nadziei, by mo- 
żna było za pieniądze zebrane urządzić 
letniska dla biednych dzieci. Wydano 
rówuież „Jednodniówkę* na ten cel. 
W Mińsku cdbył się również trady- 
cyjny Bazar na rzecz Tow. Dobroczyn- 
ności. „Minskoe Stowo* zamieściło ar- 
tykuł z tej okazyi, grom'ący rosyanki, 
które co roku brały udziat w „polskim“ 
bazarze. Ułożono odezwę, wzywającą 
do bojkotowania bazaru, rozszłano ją 
do wszystkich domów r: syjskich i roz- 
rzucano wszędzie. Odstręczy to może 
polki tutejsze od zapraszania rosyanek 
do udziału w swej pracy. 

Jak piszą z Grodna, zjazd duchowień- 
stwa prawostawnego, który odbył się 
w końcu listopada, głównie skoncen- 
trował swe prace na walce z katolicy- 
zmem. Zjazd stwierdził, że katolicyzm 
jnż dziś nie jest tak bardzo groźnym, 
ale wróg tylko przycichł, więc trzeba 
się mieć na baczności i wciągnąć do 
roboty inteligencyę rosyjską «urzędni- 
ków). Zjazd postanowił wyplenić w 
kraju Zachodnim język polski. Kraj 
jest białoruski, więc nie można 0- 
lić, by religia gioszona była przez księ- 
ży po polsku. 

Wileński półurzędowiec donosi znów, 
że Tow. „Krestijanin* urządza w Wil- 
nie od 27 do 30 grudnia zjazd praed- 
stawicieli wsi: duchownych, nauczy- 
cieli, pisarzy gminnych i wościan kra- 
ju Pół.-Zach., w oelu opracowania środ- 
ków, które mogłyby dopomagać rozwo- 
jowi sił duchowych i przedsiębiorczości 
ekonomicznej ludności wiejskiej w du- 
chu zasad kulturalnych rosyjskich. 
Przypuszczają, że przyjedzie na zjazd 
i biskup Eulegiusz. 

Ma ten zjazd opracować głównie ma- 
teryały w sprawie mającego wejść pod 
obrady Dumy projektu o wprowadze- 
niu ziemstw w guberniach nieziem- 
skich. W ostatnich wiadomościaek do- 
noszą, że współudział w pracach zjazdu 
zapowiedziało już 11 posłów z prawicy 
Dumy Państwowej i znany reakcyoni- 
sta profesor Sot olewskij, 

Główny zarząd rolnictwa, zachęcony 
powodzeniem syndykatów rolniczych 
opracował formalną ustawę zrzeszeń 
drobnych właścicieli. Towarzystwa, 
przyjmujące ustawę tę bez zmłan, za- 
twierdzone będą przez gubernatorów. 
Na mocy tej ustawy głównem zada- 
niem stowarzyszeń mają być tukie cele: 
1) Nabywanie potrzebnych w rolni- 
ctwie przedmiotów i sprzedaż produk- 
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tów rolniczych w urządzonych przez 
Towarzystwa składach i sklepach, 


2) Ulepszenie gospodarstw członków 
przez wspólne narady i wykonywanie 
uchwalonych na naradach postanowień. 
W kwestyi płacenia podatków, otwiera- 
nia i utrzymywania sklepów, zaktadów 
ZE a myć urządzania 

, odczytów, drukowa- 
nia książek, Towarzystwa podlegają 

przepisom 
rozpoczynają 
działalność przy udziale nie mniej 12-tu 
Do grona członków Towarzy- 
stwa mogą być przyjmowane różne 
Towarzystwa posiada- 
ją prawo zaciągania pożyczek w różnych 
instytucyach kredytowych, oraz prawo 


do przerabiania 
wystaw, bibliote 


wszystkim ustanowionym 
i prawom. Towarzystwa 


osób. 


spółki rolnicze. 


wyboru knratorów. 
Z prasy litewskiej 


wprowadzenia instytucyi 


i „Sviesą*. 


W kwestyi pierwszej — według słów 
S. — instytucye ziemskie mają być na 
Litwie zaprowadzene dopiero po przej- 
rzeniu praw owych urządzeń; projekty 
do praw ministeryum złożyło już Du- 


mie Państwowej. 


Projegtowane dla Litwy instytucye 
ziemskie mają być mniej więcej demo- 
kratyczne w znaczeniu tem, że włościa- 
nie zajmą w nich wybitniejsze stano- 
wisko od obszarników polaków. Wła- 
dza szczególnie ma dbać o to, by oby- 
włościan nie 
polaków. Co się tyczy narodowości li- 
tewskiej, to ta o tyle będzie tolerowa- 
ną i nie ulegnie prześladowaniu, o ile 
nie ujawni dążności separatystycznych 


watele nie spolonizowali 


i rewolucyjnych. 


Gazeta litewska „Dienybe* donosi, że 
w powiecie wiłxomierskim agitatorzy 
aby nie 
dostaną ją za 
Agitacya skutek odniosła, po: 
mimo rozparcelowania kilku majątków— 


socyalistyczni namawiali lud, 
kupowano ziemi, gdyż 
darmo. 


gruntów nie kupowano. 

Obecnie w roli 
Bank włościański, który 
sprowadzi kolonistów rosyjskich. 


Towarzystwa w Wilnie mnożą się 


z zadziwiającą szybkością. 


Przed tygodniem w I-szem gimnazy- 
kuratora 
okręgu naukowego, p. Lewickiego, od- 
było się zebranie założycieli „Tow. mi- 
Zgro- 
madzenie, złożone wyłącznie z nauczy- 
cieli szkół tutejszych, zatwierdziło przed- 
stawiony projekt statutu. Rzeczywistymi 
członkami Towarzystwa mogą być oso- 


um pod przewodnictwem 


łośników nauk przyrodniczych*. 


by obojga płci, interesujące się nauka- 
mi przyrodniczo-historycznemi i wybra- 
e za pomocą tajnego balotowania. 

Kurator okręgu naukowego p. Le- 


ystwa. 


naukowych“. 
twierdzenia. 


Tolniczego 


owarzystwie 

łu tkackiego. 
owiedzieliśmy się, 
jąc potrzebę stworzenia przędzalni 
retury na potrzeby tkactwa, 
farowało już 30,000 r. 
aną prawdopodobnie w Rzeżycy, 
uma nie jest jeszcze dostateczna. 
P. Anna Monłówna otwiera w Rzeży- 


sekcyi 


kształcenie uczenic w zawodzie tkackim 
i przez stworzenie sił fachowych pod- 
niesienie naszego p." uysłu domo- 
wego. 

Przy szkole tkackiej w Rzeżycy ist- 
nieją 3 kursy: 1) Kurs 6-cio miesię- 
czny dla uczenie, które już mają ele- 
mentarne o tkactwie wiadomości; 2) 
Kurs i U dla uczenic, chcących 
samodzielnie pracować w pewnej Spe- 


cyalności; 3) Kurs 2-letni dla uczenie 


inteligentnych, mających zamiar zostać 


samodzielnemi kierowniczkami tkactwa. 

Szkoła prowadzona jest przez zawo- 
dowych instruktorów; przy szkole stale 
funkcyonuje ręczna domowa farbiarnia. 


Nauki farbiarstwa udziela się tylko na 


specyalne żądanie. 

Szkoda, że tak mało jest amatorek 
z klasy inteligentnej, tylko przy pomo- 
cy dzielnych instruktorek przemysł 
ten mógłby się rozwinąć u nas. 


E. W. 
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Starcie pograniczne. 


W miejscowości pogranicznej Zelenje banda 
serbska dała szereg strzałów do oddziału żandar- 
meryi austryackiej. Żandarmi odpowiedzieli rów- 
nież strzałami, zabijając dwóch serbów. Ze stro- 
ny austryackiej wachmistrz żandarmeryi odniósł 
ranę. 

Władze ausiryackie potwierdzają wiadomość 
o starciu pogranicznem patrolu żandarmów austrya- 
ckich z serbami, nadmieniając przytem, że obaj 
zabici serbowie nie byli żołnierzami. lecz wło- 
ścianami. 

Z kół półurzędowych w Wiedniu donoszą: 
Włościanie serbscy, zabici pod Zelenje przez 
żandarmów austryackich mieli na sobie mundury 
ochotników serbskich. Oni to, bez żadnej ze 
strony żandarmów przyczyny, zaczeli strzelać 
z brzegu ze strony serbskiej do żandarmów, przy- 
ezom zranili wachmistrza Leśniaka. 

Mówią, że serbskiej ludności pogranicznej 
rozdano z górą 100,000 karabinów. Aby zapo- 
biedz podobnym zajściom, jak pod Zelenje, rząd 
austryscki zażąda od rządu serbskiego rozbroje- 
nia chłopów. 


Antymilitaryzm we Francji. 


W przeciągu ostatnich dwóch lat 
wyszły na jaw liczne fakty, świadczące 
o rozstroju siły militarnej Francyi. 
We flocie naj większe pancerniki nowo- 
wybudowane ulegały wypadkom, wy- 
wołanym przez złą Kkonstrukcyę lub 
przez nieudolną organizacyę zbrojowni. 
W armii lądowej  niesubordynacya 


dowiadujemy się 
o wywiadzie, jaki miał poseł Bułat u 
prezesa Rady ministrów, w kwestyi 
ziemskich na 
Litwie i zamknięcia Towarzystw oświa- 
towych litewskich — „Vilniaus Ausra* 


nabywcy występuje 
naturalnie 


ki został honorowym prezesem To- 


celu współdziałanią fizycznemu 
jowi młodzieży szkolnej, powstaje 
zystwo pracujące nad fizycznym 
uczących się w średnich za- 
Statut podano 


kilku dniami w lokalu Towa- 
odbyła się narada 
ostatecznego ukonstytuowania 
drobnego 


że kilku ludzi, 
zade- 


Zakłady takie 
ale 


cy szkołę tkactwa, której zadaniem jest 


przekroczyła granice zwykłej niekarno- 
ści i doszła do rokoszu zbrojnego. Q- 
becnie zaś w radzie miejskiej Paryża 
radca Achille złożył sprawozdanie o wy- 
datkach na policyę w poszukiwaniu de- 
zerterów i opornych popisowych, spra- 
wozdanie, którego dane statystyczne 
wywołują w prasie francuskiej bolesne 
komentarze. 

W 1888 r. władze miały do czynie- 
nia z 2654 wypadkami wszelkiego ro- 
dzaju dezercyi lub oporu. W 10 lat 
później cyfra ta doszła do 7492. W 8 
lat później liczba dezerterów i uchyla- 
jących się od służby wojskowej popi- 
sowych wynosiła 9400. Ale już w na- 
stępnym roku, t. j. od lipca 1907 do 
lipca 1908 r., skonstatowano 16582 wy- 
padków  dezercyi i uchylania się od 
służby wojskowej. 

Poszukiwania dezerterów i  popiso- 
wych opornych połączone Są ze znacz- 
nymi kosztami. Każdy niemal okręg 
wojskowy przekazywał władzom stosy 
aktów, powiększających się z rokiem 
każdym, Pomimo wyroku trybunału 
kasacyjnego, przyjmującego ogólne 
prawne przepisy o przedawnieniu i dla 
dezercyi, liczba śledztw wzrasta. We- 
dług p. Achille'a liczba ukrywających 
się dezerterów i popisowych opornych 
dojdzie za kilka iat do 100.000. 

Ankieta przeprowadzona wykazała, 
że przy biurach asenterunkowych, przy 
urzędach gminnych i na dworcach ko- 
lei żelaznej uwijają się agitatorzy anar- 
chistyczni. Moment psychologiczny, 
wybrany przez tych ostatnich, jest bar- 
dzo dobry, bo właśnie w chwili poboru 
młodzi rekruci najsilniej odczuwają 
ciężar obowiązku służby wojskowej. 

rodki zaradcze, proponowane przez 
sprawozdawcę paryskiej rady miejskiej, 
są moralnej i policyjnej natury. Do 
moralnych środków p. Achille zalicza 
wpływ szkoły, w której należy kłaść 
nacisk na pouczenie o obowiązkach o- 
bywateli. Środki policyjnej natury 
mają oolegać na stworzeniu lepszej 
straży do wyszukiwania dezerterów i 
popisowych opornych. Wynika bowiem 
z aktów, że do dziś dnia poszukiwania 
te były słabo prowadzone przez żan- 
darmeryę. trochę ociężałą i przełado- 
waną innymi obowiązkami. 


Szantaż czy reklama? 


- 


Dn. 6 gruduia zrana 400,000 niemców otrzy- 
mało listy następującej treści napisane odręcznie 
na pięknym papierze niebieskim. «Przeczytałem 
własnie romans pod tytułem «Podwójna moral- 
ność , Otnrzającem jest, że książka ta nie zo- 
stała skonfiskowana, W każdym razie R., który 
został w tem dziele zmaltretowany w bezlitośny 
sposób, zdecydowany jost pociągnąć autora do 
odpowiedzialności sądowej w razie jeśli. pan przy- 
łączy się do jego skargi. Na nieszczęście, ja 
również jestem skompromitowany. Obrzydliwość! 
Piszę na prędce>. 

Podpis nieczytelny. 

Wszyscy, którzy otrzymali taki list, począwszy 
od subretki, skończywszy na profesorze teologii 
i wysokim dygnitarzu, zaczęli przypominać sobie 
wszelkie przewinienia, ujawnienie których mo- 
głoby być dla nich niepożądane, pobiegli czem- 
prędzej do poblizkiej księgarni, tam > 
favalne dzieło. Otwierają go ze drżeniem. Co 
za niespodzianka spotyka ichl Jest to romans 
bardzo płaski i szablonowy, równie źle napisany, 
jak żle wycany, w którym niczyje przewinienia 
nie pal wysunięte na widok publiczny. Był więc 
to tylko szczyt reklamy nowoczesnej. 

Niejaki Piotr Gantez, znany «rycerz przemy- 
słu», wpadł na ten pomysł, by zapewnić powodze- 
nie książce bez wartości. Kazał on napisać 400 
tys. egzemplarzy pomienionego listu, płacąc po 
15 centymów od sztuki przepisywaczom. Równo- 
cześnie z wysłaniem listów pocztą wszelkim lu- 
dziom dbałym o swą opinię w główniejszych 
miastach Niemiec północnych, załał on rynek 
księgarski pierwszem wydaniem książki w 200 
tys. egzemplarzach, uaznaczając na nią niezwykle 
wysoką cenę. i 

Wydawnictwo to i rozesłanie listów koszto- 
wało go nie mało. Za samo przepisywanie za* 
płacił około 40 tys., drugie tyle prawie koszto: 
wały marki pocztowe. Wydatki te jednak były- 
by mn się opłaciły sowicie, gdyby policya nie 
wdała się w tę sprawę. W ciągu 24 godzin po 
odebraniu listów przez adresatów «Podwójna 
moralność» została skonfiskowana we wszystkich 
księgarniach i Piotr Gantez znalazł się pod klus 
czem. Wypuszczono go wkrótce i zdjęto areszt 
z książki, nie zawierała ona bowiem niegodnego 
potępienia. Jedynie za reklamowanie jej w nie- 
odpowiedni sposób Piotr Gantez mógłby być ska” 
zany co najwyżej na pięć lat więzienia lub na 
karę w kwocie 3,000 mr. 

Gantez jednakże nie upadł na duchu. Wy- 
szedłszy zaledwie z więzienia oświadczył, że 
ma zamiar zażądać od rządu milioo marek od- 
szkodowania za stracone korzyści. 
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uryerek Odeski. 


Redakcya „Dziennika Kijowskiego“, 
rozszerzając dział korespondencyi za- 
miejscowych, w rubryce powyższej za- 
mieszczać będzie codziennie wiadomo- 
ści z życia odeskiego ze szczególnem 
uwzględnieniem życia polskiego Odesy 
i jej okolic. 


[] Pierwsze Qdeskie Towarzystwo Po- 
życzkowo-Oszczędnościowe (zwane zwy- 
kle „Kasą Pożyczkową*)—otworzyło o- 
becnie swój własny lokal w pokoiku 
przy starym kościele, wejście z ulicy 
Ryszeljewskiej. Przyjęcia co wtorek i 
piątek od 6—7 i w niedziele 12—3eej. 
Towarzystwo liczy obecnie 400 człon- 
ków, przeważnie polaków. Kapitał o- 
brotowy wynosi przeszło 20,000 rubli. 
Rozpoczęto operacye z kapitałem 120 
rubli. Prezesem Towarzystwa jest pan 
Jan Liibek. 

C] Wyodrębnienie „Liry*.—Przed paru 
miesiącami donosiliśmy © połączeniu się 
„Liry* z „Ogniskiem*. Obecnie człon- 
kowie dawnej „Liry* postanowili zno- 
wu wyodrębnić „łirę*. Prawdopodo- 
bnie stowarzyszenie mieścić się będzie 
w lokalu klubu kupieckiego. 

[) Kalendarz Domu Polskiego w Ode- 
sie na rok 1909 już się ukazał na pół- 
kach księgarskich. Kosztuje 30 Kop. 
Prócz ogłoszeń, części kalendarzowej i 
informacyjnej, kalendarz mieści dział 
literacki, opracowany przez p. Zofię 
Grzymałowską, wspomnienie poświęco- 
ne pamięci zmarłego ś. p. A. Kalenkie- 
wicza pióra p. Feliksa Bogackiego i M. 


Szczepkowskiego, oraz rozdział osobny 


p. t. „Instytucye polskie i pamiątki na- 


rodowe*, zawierający kronikę szczegó- 


łową życia społecznego polskiego pod 
trzema zaborami i w obu Amerykach. 
Opis „Domów Polskich“ w Cesarstwie 
i kolonii Odeskiej oraz dział adresowy 
kończą książkę, ozdobioną obficie ilu- 
stracyami. 


C] Wystawa przemysłowa w desile 
w roku 1909 dojdzie do skutku. Ini- 
cyator p. K. Kazimir organizuje komi- 
tet. Finansową częścią wystawy kie- 
rować będzie wice-prezes komitetu wy- 
stawowego A. Anatra. 


[) Walka z łapownictwem pelicyi. Naczelnik 
miasta ogłosił odezwę, w której oznajmia, iż 
wszelkie środki przedsiębrane celem wykorzenie- 
nia łapownictwa wśród policyi odeskiej nie od- 
niosą skukku, dopóki ludność sama nie będzie 
współczuła tym zarządzeniom, przestając płacić 
łapówki. Te pobory są tem więcej karygodne, 
iż policya pobiera obecnie gażę zwiększoną dzię- 
ki zapomogom, płaconym przez zarząd, miejski, 
WE upiecki i mieszczański oraz rzemieślni- 
ków. 

To też od dnia odezwy nietylko polieyanci 
przyjmujący łapówki, ale i ci wszyscy, którzy, 
płacąc łapówki, przyczyniają się do korrupcyi, 
zostaną pociągani do  odpowiedzialności, zaś 
imiona i uazwiska <ofiarodawców» będą wydru* 
kowane w pismach miejscowych. 


C Uczczenie Toimaczewa przybrało charakter 


manifestacyjny. Delegacye «sojuzników» zjawiły 
się ze sztandarem związku, na przedzie szły da- 


my z bukietami, Chór śpiewał «Kol sławien», 
Delegacye pułku 14 imienia Hurki, profesorów— 
prawicowych uniwersytetu, 
reprezentanci 
przez pół dnia składały gratulacye i adresy. 
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L izb prawodawczych. 


X Komisya samorządu miejscowego utworzyła 
siedem podkomisyi. Dwie z nich mają opracowy- 
wać projekt reformy gminy, jedna--projekt wpro- 


wadzenia ziemstwa na Syberyi, cztery inne— 


projekt ziemstwa w gub. archąngielskiej, asira- 
wojska doń- 
skiego. O podkomisyi dla <kresów» coś nie sły- 


chańskiej, stawropolskiej i okręgu 


chać. 
X Podkomisya administracyjno-karna komisyi 


sądowej uchwaliła przytaczany przez nas przed 
opracowa- 


kilku dniami projekt reformy senatu, 
ny przez prof. Dymszę. 


X Milnkow wypowiedział współpracownikowi 
«Słowa» pogląd swój na kończącą się sesyę Du- 
my. Większość Dumy, zdaniem Milukowa, zde- 


klarowała się ostatecznie, jako panya agraryusz 
i w kwestyi rolnej poszła nawet dalej 


na porządku dziennym prawa agrarnego. 


Z prasy rosyjskiej. 


—)o(— 
Działalność „brygady Lachowa* zy: 


skała zupełną aprobatę organu pół 
urzędowego. 


«W czasie ostatnich zaburzeń pisze — <Ros- 


sija» — perska brygada kozacka była gwarancy 
bezpieczeństwa spokojnej ludności, a szczególnie 


europejczyków w Teheranie i ta jej rola odda- 
wna już jest oceniona i przez miejscowych mio- 
szkańców i przez reprezentantów obcych mo- 
carstw, którzy niejednokrotnie dziękowali na- 
czelnikowi brygady za zachowanie porządku i 


zapobieganie grabieżom. 


«Wszystko to przekonywa najzupełniej, że 
brygada i jej dowódca wypełniają — dodajmy, 
doskonale swój bezpośredni obowiązek, na kie- 
runek zaś polityki rosyjskiej w Persyi żadnego 


wpływu nie mają i mieć nie mogą». 


Taką jest konkluzya organu mini- 


steryalnego. Całego szeregu dowodów 
nie przytaczamy dia braku miejsca. 
całego artykułu jednak widać, że La- 


chow... jest zupełnie niewinny. 


powiada: 


<Organ ministeryalny usprawiedliwia Lacho- 
szachowi, «musi on podlegać 
wszystkim rozkazom szacha», Jeżeli to uspra- 
to jest to zarazem 


jskiej 
d 


wa tem, że, służąc 


wiedliwienie dla Lachowa, s 
ciężkie oskarżenie przeciwko polityce ros 
w Persyi. Rzeczą rządu rosyjskiego jest 

to, aby poddani rosyjscy nigdzie i 
warunkach nie szkodzili inieresom Rosyi. 


do rosyan. Powoływanie się na to, że 


rodowych», w danym wypadku dowodzi 


wie pewnego wyrachowania materyalnego. 


«Jakież to wyrachowanie dyktuje oddawać 
oficerów rosyjskich do zupełnego rozporządzenia 
rządu szacha, kiedy ten rząd prowadzi wojnę z 


własnym narodem i jest głównym winowajcą pê- 
pujących w Persyi zaburzeń? 

«(o więcej: jakie wyrachowanie podszeptuje 
organowi 
ale i 
wa? 


owiedzmy otwarcie: to nie rosyjskie wy- 


rachowanie i nie rosyjskim interesom służby po- 


chwalna odezwa «Rossiji>. 


„Nowoje Wremia* wraca raz jeszcze 
do mowy Izwolskiego; na ten raz, aby 
podkreślić jej na niczem nieoparty 
optymizm. 


«Optymizm jest wogóle właściwością aktyw- 
nych dyplomatów: w swoim czasie i hr. Lamsdorf 
spokojniutko «przygotowywał» porozumienie z 
Japonią. Ale jeżeli ministrowie w czasie prze- 
bywania na stanowisku skłonni są patrzeć na 
swą robotę przez szkła różowe — prasa z tem 
większą ostrożnością powinna traktować tęczowe 
perspektywy, odmalowywane w parlameutarnych 
<wystąpieniacha». 


P. Piercow polemizuje z prof. Pogo 
dinem z powodu artykułu tego vsta- 
tniego o słowianach w Austryi. Za 
sympatye do słowian austryackich na- 
zywa p. Piercow profesora austroslawi- 
stą. Między innemi pisze p. Pier- 
cow: 


<Reakcya rosyjska nie może być usprawie- 
dliwieniem austrofilskich sympatyi bodaj dlatego, 
że Rosya i reakcya nie są pojęciami tak jedno- 
znaczaemi, jak Anstrya i hegemonia niemiecka, 
I ta ostatnia å la longue jest bardziej niezgo- 
dna z kulturalnym i narodowym rozwojem naro- 
dów słowiańskich, aniżeli jakakolwiek reakcya 
rosyjska, dlatego że ta ostatnia nigdy nie będzie 
miała takiego zasadniczego charakteru. Reakcya 
rosyjska to tylko jedna stronica historyi rosyj- 
skiej, która może być nazajutrz przewrócona. 
W każdym zaś razie jest to szczegół historyi 
rosyjskiej t. zn. słowiańskiej, którą słowianie 
mogą zawsze skierować do iuuego łożyska — 
tymczasem gościnny austryacki imporyalizm jest 
sam niezmiennem łożyskiem, do którego muszą 
pokoruie płynąć słowiańskie jego dopływy». 


redakiorowie gazet, 
czesko-słowiańskiej kolonii i za- 
rządów domów modlitwy żydowskich w Odesie 


„ aniżeli 
rząd. Stosunek do prawodawstwa robotniczego 
jest zupełnie negatywny; świadczy o tem prze- 
bieg prac komisyi robotniczej, W ciągu tej sesyi 
zmieniła się taktyka prawicy. rozpoczęły się wy- 
siąpienia demagogiczne z widocznym celem wy- 
wołania wrażenia na wsi. Zmieniły taktykę i gru- 
py narodowe. Między innemi polacy zbliżyli się 
do cenirum, «ale to ich tymczasem więcej) hańbi, 
aniżeli przynosi korzyści». Opozycya nie zeszła, 
oczywiście, z obranej drogi. Walczyła i pracowała 
w komisyach, ale odpowiedzialność za wszysiko 
składała na większość «z dnia 3 czerwca». Ze 
zwycięstw może opozycya zanotować postawienie 


Z 


„Sło- 
wo“ na wynurzenia „Rossiji* tak od- 


ać o 
w żadnych 
Dzia- 
łalność dyktatora Teheranu, bodaj obowiązująca 
dla niego, jesi bezwątpienia Sprzeczną z temi 
interesami i przez odwołanie Lachowa rząd za- 
kończyłby i tę działalność, i nienawiść persów 
służba 
oficerów obcych mocarstw «nie jest czemś wyją” 
tkowem z punktu widzenia zwyczajów BY | M 
tylko, 
jak słabe pojęcie mają nasi dyplomaci o  chara- 
kterze i grauleach tych obyczajów. Wysyłając 
oficera na obcą służbę, rząd robi to nie z powo- 
du bezinteresowności i grzeczności, a na podsta- 


ministeryalnemu nietylko tłómaczyć, 
ochwalać działalność pułkownika Lacho- 


Nie mówi tylko p. Piercow, kiedy 


można się spodziewać odwrócenia tej 
karty historyi Rosyi, którą tak długo 


wszyscy odczytują. 
1. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Moskiewskie Towarzystwo dziennikarzy 
i literatów obrało honorowy sąd literacki, do 
którego będą należeć: Muromcew, Malantowicz, 
bankow, byli posłowie Teslenko i Urusow, pro- 
law * abłukow i Łapatin i p. Mitropol- 
skij». 


© Komitet oświaty w armii złożył w radzie 
wojennej wniosek ograniczenia konsumcyi wódki 
w armii. 


© Senat wyjaśnił, 4e kupcy-żydzi z Króle- 
stwa mają prawo przyjeżdżać do gubernii cen- 
tralnych i miast na takich zasadach: kupcy I-ej 
gildyi mają prawo maximum 6 miesięcy pobytu, 
kupcy Il ej gildyi — 3 miesiące. 

© Cholera grasuje jeszcze w  Peiersburgu. 
Od początku epidemii ząchorowało 8,771 i zmar« 
ło 3,520 osób. 


| w 
Z życia prowincyi. 


Radomyśl, w grudniu. 


Czytałem niedawno w dziennikach, 
że przedsiębiorca budowy kolei Skwi- 
ra-Popielnia, inżynier Wodyński, udaje 
się do Petersburga w celu szybszego 
uzyskania pozwolenia na budowę, i że 
z wiosną rozpoczną się roboty Był 
także w Radomyślu p. Wodyński i 
przedstawił radzie miejskiej ofertę bu- 
dowy kolei z Radomyśla do Irszy;— 
zaczęliśmy się jednak namyślać, odkła- 
dać namysły i czekać kiedy znów do 
nas p. Wodyński przyjedzie;—tymcza- 
sem rada miasta Skwiry zawarła z nim 
umowę i będzie mieć wkrótce kolej 
wązkotorową. Przypatrujemy się teraz 
ojcom miasta z niepokojem i zapytu- 
jemy, dla czego nie postąpili tak jak 
radni Skwiry? 

Brak połączenia ze światem, trzy- 
dzieści wiorst najfatalniejszej drogi do 
stacyi kolejowej Irszy, — jest dla nas 
zabójczym pod względem handlowym, 
ekonomicznym i przemysłowym. Miasto 
upada, stagnacya na każdem polu, je- 
dnym słowem, trwamy w powolnej a- 
gonii i namyślamy się, czy zawrzeć u- 
mowę z p. Wodyńskim, czy lepiej za- 
czekać, może który z braci Wrigtów 
wydoskonali tak swoje aeroplany, że 
nie potrzeba nam będzie jeździć po tym 
łez padole. 

Krzątamy się energicznie około bu- 
dowy gmachu gimnazyum; zwozi się 
kamień, cegłę, wapno, — chcemy bez- 
zwłocznie z wiosną rozpocząć roboty. 
Plany gmachu wysłano obecnie do mi- 
nisteryum oświaty, które zażądało prze- 
dłożenia takowych. Oprócz głównego 
gmachu projektuje się równocześnie 
budowę dwóch domów z mieszkaniem 
dla dyrektora i inspektora. 

Mamy także zamiar rozpocząć budo 
wę drugiej trzyklasowej szkoły miej- 
skiej, gdyż skutkiem przepełnienia pa- 
nuje ciasnota w istniejącym budynku. 

Nadzwyczajne rzeczy u nas się dzie- 
ją; przed paru miesiącami rada miejska 
asygnowała dwa tysiące rubli na po- 
stawienie piętnastu AE naftowo żaro- 
wych w celu dobrego oświetlenia śród- 
mieścia. Tymczasem okazało się, że 
za tę sumę można dwadzieścia pięć 
lamp kupić. Firma, z.ktorą zawarliśmy 
umowę, była tak rozczulona, że dała 
40% ustępstwa w porównaniu z pierw- 
szą ofertą, którą już preyagímy i ZIO- 
biła nam taką miłą niespodziankę 

Widocznie jakieś dobre bóstwa opie- 
kuńcze czuwają nad nami i cud ten z 
naftą zrobiły; żeby to jeszcze i z 
olejem cud stał się podobny, z tym 
płynem delikatnym, snbtelnym, który 
rozjaśnia umysły i mózgi ludzkie; gdy- 
by nam tak raptem 40% przybyło.. Po 
takim wypadku niktby za lat parę Ra- 
domyśla nie poznał; mielibyśmy połą 
czenie kolejowe z [rszą, wodociągi 
i inne kulturalne urządzenia i plany 
rozszerzenia miasta byłyby już zatwier- 
dzone. 

Trzy lata leżały one spokojnie w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, obe 
cnie zaś zwrócono je z zapytaniem, czy 
ziemia, na której projektujemy nową 
dzielnicę, należała przedtem do miasta, 
czy do powiatu? Jeżeli dobrze odpo- 
wiemy na to pytanie, w takim razie w 
lutym zostaną plany zatwierdzone i za- 
czniemy rozszerzać się swobodnie w 
kierunku wsi Papirni. 

Wczesna zima zaskoczyła nas nie- 
przygotowanych, w niektórych mająt- 
kach nie zdołano wykopać wszystkich 
ziemniaków, lub też kopano po mro- 
zach, co grozi trudnością w przechowa- 
niu do wiosny. Kompletny brak słomy 
i paszy odczuwamy już teraz; — ceny 
są nadzwyczaj wygórowane; — wogóle 
zima będzie ciężka i zapowiada się 
trudność wielka w  przekarmieniu in- 
wentarza. Wszędzie ponad rzekami 
i stawami pokoszono już teraz sitowie 
na podściół dla bydła; — w końcu za- 
bierzemy się do rozbierania dachów 
słomianych. Czumak. 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


(Z pism i od korespondentów). 


— Newy radny ziemski. Radny ziemski i 
członek berdyczowskiego zarządu powiatowego 
p. S. Mering został berdyczowskim powiatowym 
marszałkiem szlachty. Zarząd powiatowy prosi 
wobec tego o zamianowanie na jego miejsce wła- 
ściciela ziemskiego p. L. Rohozińskiego. 

— Tyfus plamisty w Berdyczowie. Kijowska 
gubernialna inspekcya lekarska otrzymała wia- 
domość, że w Berdyczowie pojawił się tyfus pla- 
misty. Wobec tego inspektor lekarski polecił 
berdyczowskiemu lekarzowi miejskiemu zakomu- 
mikować inspekcji teiegraficznie, czy wiadomości 
te są prawdziwe, czy dużo jest już chorych i ja- 
kie środki zapobiegawcze zostały powzięte. 

— Z Winnicy. Wyjaśnione wreszcie zostały 
osobistości nczestników zbrojnego oporu, stawia- 
nego przez anarchistów przy rewizyi na przed- 
mieściu Winnicy — Nowem Mieście. Młodzie- 
niec, w którego mieszkaniu się to wszystko od- 
było, był niejaki Lisiański, podejrzywany przed 
tem o dokonanie w r. 1905 w Winnicy zabój- 
stwa ua tle politycznem. Ukrywając się przed 
policyą, Lisiański uciekł zagranicę, następnie zaś, 
powróciwszy do Rosyi, urządził w Winnicy kon- 


spiracyjne mieszkanie. Bywali u niego najroz- 
maitsi ludzie z Odesy, Kijowa i t. d. Zabita 
dziewczyna była mieszkanką Winnicy, Rojtma- 
nówną, znaną policyi, jako anarchistka. W są- 
siednim domu, gdzie znaleziono nielegalne druki 
i przygotowywane bomby, również mieszkali 
anarchiści, ale ci ostatni zdołali uciec. 
(eKij. W.»). 

— Deportacye. Mieszkańcy m. Szpoły, pow. 
zwinogrodzkiego, Raszkowski i Rajgenbaum, mie- 
szkaniec Rokitna, pow. wasylkowskiego, Arcimo- 
wicz, i włościanin ze wsi Olszanicy, l. Skrypka, 
za należenia do występnych stowarzyszeń wysła- 
ni zostają na 2 iata do gub. wołogodzkiej. 

Z Jannszpola, pow. żytomierskiego, A. Ki- 
niewski i Eotimin za należenie do bandy roz- 
bójniczej i przechowywanie rewoiwerów wysyła- 
ni zostają na 4 lata do kraju Turnchańskiego. 

(<K. W.>). 

— Prośha mieszkańców Humania. Mieszkań- 
cy Hnmania wnieśli do zarządu kolei Poł.-Zach. 
prośbę o A. w jeszcze dwóch nowych 
pociągów, któreby wychodziły z Kijowa wieczo- 
rem, osoby bowiem, przybywające z Humania do 
Kijowa w interesach, zmuszone są powracać do 


piero trzeciego dnia. (cKij. M»). 

oo |. cm. 

Mały fejleton. 
Sprawiedliwość... 


No tak... Jest to rzecz bardzo chwa- 
lebna i pożądana... 

Prawda.. jest także pożyteczna i cie- 
Szy się uznaniem nauk: ścisłych i na- 
uk oderwanych, i nauk społecznych, 
i—katechizmu. 

Gdybym, stanąwszy na rynku, chciał 
głosić, że ani prawdy, ani sprawiedli- 
wości niema, zostałbym aresztowany, 
jako szkodliwy przewrotowiec i jako 
oszezerca, który świadomie— kłamie... 

Byłbym uznany za fałszerza istnie- 
jącej prawdy i za człowieka—niespra- 
wiedliwego. 

I w orzeczeniu tem byłaby poważna 
doza słuszności. 

Bo prawda i sprawiedliwość istotnie 
wóz świata pracowicie ciągną, tylko, 
że kieruje niemi wielogłowy furman— 
Interes... 

Racya stanu, racya porządku spo- 
łecznego, racya przyzwoitości i równo 
wagi towarzyskiej, racya osobista. 

Dla nieboszczki pani Baltazarowej 


jedyną osią życia i miernikiem wszel- 
był syn jej — 


kiej sprawiedliwości 
Kocio. AP. 
Boże!..—wołała w kornej modlitwie.— 


Karz mnie, karz Baltazara, ale nie waż 


się karać Kocia, bo tego nie zniosę... 


I tu jest cłou wszystkiech, wynika- 


jących na tym gruncie, nieporozumień... 


Każdy sąd o prawdzie i sprawiedli- 


wości zawsze, wszędzie i na każdem 
mjejscu kieruje się-—swoim  Kociem. 

Zaś Kocio jest to stworzenie nad- 
wyraz kapryśne i wymagające, i ludz- 
kość dla pogodzenia wszystkich swo- 


ich Kociów żadnego środka wynaleźć 


dotychczas nie mogła. 
Czarny Jegomość. 


|. WEED nl 
KRONIKA. 


— Na gwiazdkę. Proszeni jesteśmy o 
przypomnienie szerszemu ogółowi, że 
Koło Kobiet Polek w Kijowie, podjąw- 
szy się pośrednictwa i ułatwienia zby- 
tu między pracownicami a publiczno- 
ścią, posiada mnóstwo okazów rożno- 
rodnych cen i jakości, które się znaj- 
dują w biurze I. R. K. Funduklejow- 
ska 26 m. 6,a obejrzeć je można co- 
dziennie od 12 — 4 pp. Zbliżające się 


święta i tradycyjna gwiazdka daje do-|;zg 


skonałą sposobność nabycia różnych 
przedmiotów, służących ku ozdobie i 
pożytkowi. Można połączyć przyjemne 
z pożytecznym i, kupując niedrogo rzecz 
ładną, dopomódz pracownicom do zby- 
cia towaru, którego inaczej zareklamo- 
wać, ani wystawić nie mogą. Ponie- 
waż pomiędzy pracownicami są berdzo 
biedne, które tylko z pracy rąk żyją, 
nabywając roboty, przychodzimy z po- 
mocą często i najbardziej potrzebują- 
cym. 

Jest to jedyny racyonalny sposób 
zmniejszania nędzy i uchronienia bie- 
dniejszych od smutnej konieczności 
zwracania się o pomoc. A że „dwa 
razy daje, kto prędko daje*, więc, nie 
zwlekając, popierajmy swoje wyroby, 
a damy możność niejednej pracownicy 
nietylko zbycia towaru, ale ulepszenia 
jego wykonania przez nabycie lepszych 
wzorów i materyałów. 

Dobre zrozumienie własnego intere- 
su wyruguje filantropię, która nieje- 
dnych odstrasza. 

— Zebranie wioślarzy. W sobotę d. 
20 grudnia w lokalu P. T. G. o godz. 
9.ej wieczorem odbędzie się walne 
zgromadzenie członków sekcyi wioślar- 
skiej. Ponieważ na zebraniu porusza- 
ne będą ważne kwestye, wydział sek- 
cyi uprasza wszystkich jej członków o 
najliczniejsze stawienie się, tembar- 
dziej, że uchwały zebrania będą prawo 
woene bez względu na ilość uczestni: 

w. 


— Posiedzenie rady miejskiej dn. 16 
grudnia. Miejsce przewodniczącego po 
dłuższej przerwie zajmuje znowu p. 
Djakow. Posiedzenie jest całkowicie 
poświęcone rozpatrzeniu budżetu wy- 
datków. Radny p. Rzepecki zabrał 
głos w sprawie ogólnej, wskazując w 
swej przemowie na to, że rada pod 
względem gospodarki finansowej Kro- 
czy zupełnie mylną drogą. Krytyka p. 
Rzepeckiego nie przypadła do smaku 
zebranym i jeden Z radnych oświad- 
czył, że nie czas i nie miejsce na pre- 
lekcye. Następnie rada rozpatruje po- 
zycye rozchodów, starając się mozliwie 
je zmniejszać. Dyskusyę wywołuje kre- 
dyt na ogłoszenia w piomagh. Wypo- 
wiedziano życzenia, aby ogłoszenia za- 
rządu miejskiego drukowano nie dro- 
bnym drukiem. W końcu prezydent 
miasta proponuje, aby wszystkie nowe 
kredyty zostały oddane pod głosowanie 
tajne po rozpatrzeniu całego prelimina- 
rza, lecz propozycya ta napotkała opór 
z tego względu, że radnym, którzy nie 
byli przy omawianiu kwestyi kredytu 
na posiedzeniu, na innem trudno będzie 


na nią głosowało. Wkrótce zebranie 
zostało przerwane dla braku kompletu. 

— Przeciw T-wu wodociągów. Pre 
zydent miasta powiadomił gubernatora 
kijowskiego, że brak wody w wodocią- 
gach jest skutkiem tylko niedbałości 
T-wa wodociągów. Miasto zrobiło ze 
swej strony wszystko, co odeń zależało. 

— Statystyka epidemii W ciągu u- 
biegłego tygodnia od d. 7—16 b. m. 
w szpitalach kijowskich zanotowano 
105 wypadków tyfusu plamistego, 134 
-— powrotnego, 5 — brzusznego, 12 — 
szkarlatyny, 12 dyfterytu. W poprze- 
dnim tygodniu tyfusu powrotnego 
skonstatowano wypadków — 156, na- 
tomiast tyfus plamisty wzrasta stale i 
ilość chorych w porównaniu z zeszłym 
tygodniem zwiększyła się o 87 osób. 
Charakter tyfusu plamistego staje się 
coraz bardziej zatrważający. Padło o- 
fiarą epidemii już 5 osób z usługi szpi- 
tala Aleksandrowskiego, przy ul. Koże- 
miackiej w jednym domu (Nr 20) za- 
chorowało już 6 osób. 

— W sprawie tyfusu. Dyrektor wy- 
działu sanitarnego, dr. Burczak, złożył 
w zarządzie miejskim deklaracyę, w 
której wskazuje na niepomierny rozwój 
epidemii tyfusu plamistego, która mo- 
że przybrać rozmiary katastrofy. Wszy- 
stkie wydziały szpitalu Aleksandrow- 
skiego, inne szpitale i lokale, na ten 
ceł wynajęte w mieście, są przepełnio- 
ne. W barakach letnich, pomimo sil- 
nego mrozu, niema ani jednego miej- 
sca wolnego. W poczekalni szpitalu 
Aleksandrowskiego leży 85 chorych, 
którzy po wyzdrowieniu nie będą mie- 
li ani gdzie podziąć się, ani się W co 
ubrać. Personel lekarski miejski pra- 
cuje bez wytchnienia, w karetach sa- 
nitarnych przewożą odrazu po 4—5 
chorych na tyfus. Dezynfekcye doko- 
nywane są bez przerwy, lecz pozostają 
one bez skutku, ponieważ wskutek 
niemożności izołowania chorych, epide- 
mia wciąż wzrasta. Zostały już wy- 
czerpane wszystkie środki mieszkanio- 
we, potrzebne są nowe, ziemstwo po- 
dejmuje się założyć szpital na 75 łó- 
żek, ale nie można znaleźć nowych lo- 
kalów, ponieważ właściciele kamienic 
nie chcą je odnajmować. Wobec tego 
dr. Burczak proponuje prawdziwie he- 
roiczny, jego zdaniem, jedyny środek 
— oddać dla chorych na choroby nie- 
zakaźne szkoły miejskie, a na ich miej- 
sca ulokować chorych na tyfus. Obe- 
cnie takie zużytkowanie szkół jest ła- 
twiejsze, niż w innym czasie z powo- 
du zbliżających się świąt, 

— Wystawa mleczarska. Północne 
T-wo rolnicze urządza we wrześniu 
1909 roku wystawę bydła mlecznego i 
zjazd wszechrosyjski mleczarzy i ho- 
dowców bydła, celem omówienia sze- 
regu kwesty, dotyczących mleczarstwa 
i hodowli bydła. 

— Powrót gubernatora. Wczoraj ran- 
nym pociągiem kolei Poł. Zach. po- 
wrócił z Petersburga gubernator hr. 
P. Ignatjew. Na dworcu spotkali go 
wicegubernator M. Czychaczew, urzę- 
dnicy do specyalnych poruczeń i p. o. 
policmajstra I. Maszir. 

-— Wycieczka studentów. Wczoraj w 
nocy wyjechało do Moskwy grono stu- 
dentów przyrodników uniwersytetu w 
liczbie 28 osób, celem zwiedzenia tam- 
tejszych fabryk. Na czele wycieczki 
stoją prof. I. Jegorow i laboranci M. 
Reitlinger i A. Gałkowski. Studenci 
zamierzają spędzić w drodze około 2 
tygodni. 


— KRADZIEŻE Zə strycha domu Nr2 
przy Andrzejowskim Zjeździe skradziono bieliznę, 
wartości 98 rb., należącą do I. Wepryńskiego. 

— Z mieszkania I. Dobrowolskiego, przy ul. 
Stepanowskiej Nr 17, skradziono rzeczy za 

rb. 
— Z mieszkania odźwiernego domu Nr 11 
przy ul. Milionnej skradziono futro, wartości 
5 Tb. 


— W restauracyi, mieszczącej się na rogu 
ul. Mieżygorskiej i Jelenowskiej, skradziono T. 
Polakowi 15 rb. 

— W ciągu ostatnich kilku dni w zarządzie 
miejskim bywu dużo kupców, wykupujących 
świadectwa przemysłowe. Wraz z nimi na ko- 
rytarzach pojawili się i amatorzy cudzej włas- 
ności. Kradzieże czapek, portmonetck są zwy- 
kłem zjawiskiem. Wczoraj, wobec tego policya 
urządziła zasadzkę i zaaresztowała jednego zło- 
dzieja, b. służącego «Jurotaru» M. Szmarowa. 

— KARY ADMINISTRACYJNE. Na mocy 
protokółów, sporządzonych przez policyę na żą- 
danie miejskich lekarzy sanitarnych, gubernator 
kijowski skazał za antysanitarny stan realności 
8-iu właścicieli i dzierżawców na 100 rb. kary, 
trzech na 75, ll-tu na 50, jednego na 40, szed. 
su na 25, jednego na 20 i dwóch na 10 rubli 

ary. 

£ POZAR. W nocy 16 grudnia w domu N-r 
72 przy ul. Buliońskiej wskutek zbyt intensywne- 
go opalania wybuchł pożar w lokalu znajdują- 
cego się tam warsztatu T-wa «Trudolubiae. 

Ogień nszkodził około 400 mundurów, obsta- 
lowanych w T-wie przez Zarząd intendentury. 
Straty wynoszą około 2400 rb. 

= REWIZYA. Wczoraj w nocy dokonano 
bezowocnej rewizyi w mieszkaniu Ginelmanowej 
przy zaułkn Kreszczatickim N-r 7. x 

— ZAMIAST ZESŁANIA. Skazanej na ze- 
słanie do gnb. archangielskiej baronowej Sikstel 
pozwolono wyjechać na ten sam przeciąg czasu 
zagranicę. 


TEATR i MUZYKA. 
Benefis Niedielina. 


Trzydziestopięcioletni jubileusz Nie. 
dielina święcił wczoraj teatr Sołowco- 
wa. Arlysta większą część życia spę- 
dził w Kijowie, grając w teatrze miej- 
scowym za najlepszych jego czasów, 
bo za dyrekcyi samego Sołowcowa, 
wówczas też to — to jest dziesięć lat 
temu — obchodzono 25-lecie pracy sce- 
nicznej Niedielina. Wczorajszą uroczy- 
stość cechował nastrój podniosły i ser- 
deczny, przemawiali kolejno wszyscy 
ci, którym drogą jest sztuka drama- 
tyczna rosyjska. Wieńce, dary, kwia- 
ty zapełniły scene po 3-im akcie, od- 
czytywanie zaś adresów i setek depesz 
zajęło dobrą godzinę. 

Wśród depesz odczytat:o także od 
artystów teatrów warszawskich z Le- 
szczyńskim na czele. 

Wzruszony jubilat dziękował dyrek- 
cyi, reżyserowi i kolegom za dopomo- 
żenie mu w wystawieniu sztuki Oribo- 
jedowa w nowych ramach z mise en 
scéne według wzorów teatru Stanisław- 
skiego. 

Benefisant grał Famusowa Czackiego 
p. Rudnicki. Tym razem jednak arty- 
sta ten nie stał na wysokości zadania— 
był to Czacki za moderne oraz za mą- 
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ło wykwintny; dekoracye, reżyserya 
nosiły cechy pietyzmu, z jakim przy- 
stąpiono do wznowienia—pomimo to 
widoczne jednak były błędy i słabe 
strony, towarzyszące zwykie premie- 
rom, zwłaszcza tego rodzaju. Również 
szwankowała i obsada; np. księżnę gra- 
ła p. Matrozowa, nie mająca nie wspól- 
nego z salonem. Bardzo dobrą była p. 
Hoffman, jako Liza, wnosiła styl i hu- 
mor. P. Cz:ruska natomiast zupełnie 
bezbarwnie przeprowadziła swą rolę, a 
p. Dagmarow-Zukow, jako Mołczalin— 
mówił tylko dla siebie, nie dla publicz- 
ności, która gu wcale nie słyszała. 


KŁ 


Z SĄDÓW. 
Napad zbrojny. 


Kijowski sąd wojenno-okregowy rozpatrywał 
wczoraj sprawę Dymitra Nierowni i E. Mieńszy- 
kowa, oskarżonych o napad zbrojny i rabunek, 
dokonany w m. Królewen, gab. czernihowskiej, 
w końca lntego r. b. Do mieszkania niejakiegu 
Dubrowskiego przyszło wieczorem dwóch mło- 
dych iudzi, którzy, grożąc mu śmiercią, zmusili do 
wydania im 15 rmbli. Następnie powrócili po- 
wtórnie, żądając oddania im złotych i srebrnych 
rzeczy, Ostatecznie zabrali 2 srebrne łyżeczki 
i parę innych drobnostek. Dodać należy, iż na 
parę dni przed opisanym napadem Nierownia o- 
strzegał o nim Dubrowskiego, który też w przed- 
dzień przeniósł wszystkie cenniejsze rzeczy do 
mieszkania gospodarza doma. Aresztowany Nie- 
Townia przyznał się do uczestnictwu w napadzie 
powyższym oraz wskazał na Mieńszykowa, jako 
Swego wspólnika. Na sądzie N. również przyznał 
się da winy, zeznanie zaś swoje co do Mieńszy- 
kowa cofnął, twierdząc,iż w mieszkania Dubrow- 
skiego był z nim inny młody człowiek, którego 
zna tylko psendonim partyjny, prawdziwego zaś 
nazwiska nie zna. Do udziałn w napadzie był on 
Zmuszony przez partyę i dlatego pizedtem nprze- 
dzi? Dnbrowskiego o grożącem ma niebezpieczeń- 
stwie. Na śledztwie pierwiastkowem wskazał on 
na Mieńszykowa, bojąc się cierpień fizycznych. 
Fo dwugodzinuej naradzie sąd ogłosił wyrok. na 
mocy którego Dm. Nierownia, lat 20,i E. Mień- 
Szykow, lal 19, za grabież skazani zostali na po- 
Zbawienie wszystkich praw stanu i śmierć przez 
powieszenie. Przytem sąd postanowił starać się 
0 złagodzenie im wzmiankowanej kary z zamianą 
na zamknięcie w więzieniu. 


O wymuszanie. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 
sędziów przysięgłych ada Siwe dwóch 
18-letnich chłopców, Samuela Andrusenki i Wło- 
Qzimierza Gorbowskiego, oskarżonych z art. 13 
1 1545 kod. kar. o wymnszanie. 3 kwietnia r. b. 
Kupiec kijowski, August Septer, otrzymał pocztą 
LSL z grożbami i żądaniem złożenia 100 robli 
w dnia 5 kwietnia o godzinie 9 wieczorem za 
Iurtką posesyi N-r 45 na Lwowskiej ulicy. Na 
zeci dzień do S. przyszedł drngi list, w którym 
„Ac mn śmiercią, żądając «po raz ostatni», 
Y usłuchał i przyniósł owe 100 rubli. Tej samej 
Eis list otrzymał 5 kwietnia niejaki Mikołaj 
imofiejew, ze wskazaniem wego samego miejsca 
na ul. Lwowskiej. Septer i Timofiejew dostar- 
czyli wszystkie te listy do wydziału ochrany. 
„Am zaproponowano Timofiejewowi zanieść pad 
i T 45 na ul. Lwowskiej wo wskazanym w liście 
€Tmiuje pustą kopertę. W tym samym czasie 
p delegowano w to samo miejsce dwóch agen- 
dwa którzy aresztowali około posesyi N-r 45 
wóch młodzieńców, Andrusenkę i Gorbowskiego. 
Izy Andrusence zualeziono notes; charakter pi- 
sma w listach i notesia uznany został przez bie 
giogo za bardzo podobny. Ekspert na sądzie 
Stwierdzi: to podobieństwo, zaznaczając jednak, 
że Pismo w listach i motesio nie jest podobne do 
ou ki ay y AA 
rótkiej naradzie przysięgli wynieśli obu 
podsądnym wyrok Senini, : 


i 


Zmiana wyroku śmierci 


Zamieniono wyrok śmierci na pięcioletnie 
ciężkie roboty fT. Najdience, skazanemu przez 
Uowski sąd wojenno-okręgowj za napad zbrojny 
na kantor gorzelni Anny Slenin, dokonany w du. 
18 lutego r. b. we wsi Gruzskoje królewieckiego 
Powiatu. 


KRONIKA POLSKA. 


— Widoki dla emigrantów w Ameryce Półne- 
cnej. «Dziennik Narodowy», wychodzący w Chi- 
Cago, pisze: « Przesłana przez tatejszych mieszkań- 
cow listy du starego kraju o widokach polepsze- 
Bla siy w Stanach Zjednoczonych stosanków eko- 
Domicznych przyczyniły się do masowego powro- 
U emigrantów, którzy przed parn miesiącami 
opuściji Stany Zjednoczone. Szczególniej widzieć 
SiĘ daje powrót węgrów. Liczba powracających 
Polaków jest o wiele mniejsza. Ta ostrożność 
Polaków jest godna pochwały. Dotąd niema je- 
szcze tyle pracy, by módz zairudnić wszystkich 
Znajdujących się obecnie robotników, tem bar- 
ziej więc przyjszdnym trndno będzie chwilowo 
znaleźć sposób zarobkowania. 

— Mrozy w Warszawie. Po niezdecydowańej 
Pogodzie, która naprzekór wszystkim kalenda- 
Tzom panowała dotychczas, nastąpił w Warszawie 
Silny mróz. Dziś jest 14 stopni — istna Syberya; 
złudzenie to podtrzymnje jeszcze mroźny, silny 
ni który fatalnie daje się przechodniom we 
g 1. 

„ Zaczyna Się repertuar wszystkich przyjemno- 
ści zimowych. Onegdaj rano w wielu domac 
zamarzty wodociągi, 
| — 0 szyld poieki. W dn. 9 b. m., w zjeździe 
sędziów pukoju w Wilnie, rozważano skarg 
apelacyjną w sprawie o szyld polski, wytoczonej 

rzez policyę przeciw administracyi «( ofńca wil.» 

jazd uchyli} wyrok sędziego pokoju, skazujący 
administracyę na karę pieniężną i na usnnięcie 
szyldu, na którym tytał pisma mie jest tłomaczo- 

uy na język rosyjski. 
W Wilejce na Li- 


"a O <ezkółki» na Litwie. 

Wie, na sesyi wileńssiego sądn okręgowego, 
rozważano dn: 14-go b. m. dwie sprawy o <pol- 
skie szkółki tajne», 

„W pierwszej pociągnięto do odpówiedzialno- 
3C: p. Paulinę Stelmasowiczową, właścicielkę ma- 
Jątku Kletenburg, która nczyła n siebie dzieci. 

Oskarżonej zarzucono, że nie miała prawa 
uczyć, P. S. broniła się tem. że w swoim czasie 

ow. c«Uświata» obiecało jej wystarać się o po- 
Zwolenie na nanczanie dzieci. Przy rewizyi zna- 
leziono 28 elementarzy, książki do nauczania ka- 
techizmn i kilka książek rosyjskich. Sąd skazał 
p. Stelmasowiczową na zapłacenie 3 rb. kary; 
KŻ postanowiono zamknąć, 

„drugiej sprawie przed sądem stanęła mło- 
da dziewczyna, włościanka Anna Witko, oskar- 
Ż0Du O to, że we wsi Chrystowo w chacie wło- 
kciańskiej zbierała około 30 dzieci i nczyła ich 
katechizmu z dwóch książeczek, podarowanych 
Jej przez jakiegoś księdza. Przy rewizyi w cha- 
cie pod stołem znaleziono pudarty elementarz, 
z którego wyrwanych było kilka kartek. Oskar- 
żona odpowiadała na sądzie po polskn. Nie bro- 
uila się, śmiało natomiast i otwarcie zapowie- 
działa: «Sąd może mnie skarać, wysłać na ka- 
torgę, a ja nczyć będę, Robię to dla Pana Bo- 
gr: który mi kiedyś za wszystko wynagrodzi». 

łowa dzielnej dziewczyny, jak pisze korespon- 
dent Gońca wil.», sprawiły nadzwyczajne wra- 
żenie. 

Sąd po naradzie orzekł, iż przypadek powyż- 
szy We może być podciągniąty pod kategoryę 
RE wę w tajnej szkole» i Annę Witkównę 

niewinni. Młoda dziewczyna prosa, aby jej 
oddano zabrane jako corpus delicti dwie ks 
żeczki, z których uczyła dziaiwę katechizmn, 
twierdząc, że mają dla niej wartość pamiątki 
i niejako relikwii. Z radością po uniewinnieniu 
zabrała oddane jej książki, 

— «Miesięcznika herałdyoznego>, organu Tow. 
heraldycznego we Liwowie, pod redakcyą d-ra 
Władysława Semkowicza pojawił się nr 7 za gru- 
dzień b. r. i zawiera dokończenie pracy Z. L. 
Radzimińskiego p. t. «O tożsamości tytułów 
<kniaż» i «ksiąřę» w dawnej Rzeczypospolitej». 
Jest to artykuł polemiczny, skierowany przeciw 
poglądom prof. Briicknera ma stanowisko społe- 
czne dawnych kniaziów ruskich. Przyczynek do 
genezy Zawołań rycerstwa polskiego stanowi ar- 
tykul d-ra Wł. Semkowicza, p. t. «Gozdawa, 
Mozgawa, Godnla», w którym antor wyjaśnia 
wzejemny stosnnek tych proklamac i, dowodząc, 
że odnoszą się do tego samego herbu. P. Wł. Z. 
Antoniewicz kończy przegląd nagrobków kościoła 
franciszkańskiego w Krośnie, ze stanowiska he- 


raldycznogo. Na podstawie aktów klasztoru TANDA sądowej przesłano senato- |zwiększenie wynagredzenia duchowień- 


ciszkańskiego objaśnia płyty grobowe rodziny 
Baranowskich, herbu Grzymała, i układa ich ge- 
nealogię. W dziale metryk znajdujemy dokoń- 
czenie metryk par. Lnbczy, w opracowanin d-ra 
M. D. Wąsowicza. Recenzya sprawozdań komi- 
syi do badania historyi sztuki w Polsce za r. 


rnbryka p. t. cZagadnienia i odpowiedzi», prze- 


znaczona głównie kwestyom heraldyki i genea- 


logii natnry praktycznej. 
— Towarzystwo heraldyezne we Lwowie od- 


było do 6 b. m. I walue zgromadzenie, na któ- 
rem wybrano wydział na następne trzechlecie. 
W skład wydziału weszli: d-r Wilhelm Bruch- 
nalski, der Jan hr. Drohojowski, d-r Wojciech 
Kętrzyński, d-r Piotr K"charski, Lndwik Pierz- 
Zygmont Loba Ra- 

unin Wąsowicz. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Jaksę By- 


chała, Helena Polaczkówna, 
dzimiński i d-r Mieczysław 


kowskiego, Białynię-Chołodeckiego i Dzieślew- 
skiego. 
rycerstwa w orgacizacyi obrony grodów i pogra- 
nicza w Polsce piastowskiej. Prelegent przed- 


stawił rozsiedlenie drobnego rycerstwa ziemi 


krakowskiej w wiekach średnich, wykaznjąc po- 
śród niego przewagę dwóch typów: mazowieckie- 
go i śląskiego. Skupia się ono w okolicy gro- 


dów i pogranicza, a osiedlenie jego odnosi antor 
do czasów walk Konrada mazowieckiego z Hen- 
rykiem Brodatym i Bolesławem Wstydliwym 
o stolec wielkoksiężęcy krakowski (1228 — 1246). 


OFIARY 
—0)-- 
Na przytułek azionati założony przez Koło ko- 
biet polek, na ręce p. Czachórskiej złożyli. Pp. 


Irena Młoszewska 1 rb. — Jadwiga Kolikowska 
3 rb.—Marya Kerntopf 3 rb. — Marya Komarnic- 


ka 1 rb. 


Za pośrednictwem p. Powalskiej od p. Heleny 


Gregorowicz-Barskiej 10 rb. 


Na ręce p. Żnkiewiczowej — p. Stefania Ow- 


sieńska 2 rb. 


Ostatnie wiadomości. 


Mod belgijskiej. 
w Or 


przeszło 7,000,000 marek. 


Pomoc Roosevelta. — Okazuje się, że 
obalenie prezydenta Castro stało się z 
widoczną wiedzą Stanów  Zjednoczo- 
nych. Prezydent Roosevelt pragnął o- 
balenia dyktatora wenezuelskiego i dla- 
tego przyjazd floty amerykańskiej do|d 
Wenezueli był tak ułożony, aby nastą- 
pił natychmiast po ogłoszeniu obalenia 


dyktatury Castra. 


ministrów węgierskich, Wekerle, 
mierza podać się do dymisyi. 
Anarchiści 
peszcie policya skonfiskowała ostatni 
wolucya socyalna), 
nemy wybuchowi wojny z 


a zwłaszcza Żołnierzy służb 
do opuszczania szeregów. Afisz z ta 


no. 


odpowiedzialności. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Narada w sprewie obniżenia cen cukru. 


X Petersburg. — W dalszym ciągu o- 


brad rozważano kwestyę wprowadze- 
nia sprzedaży cukru w sklepach mo- 
nopolowych. 
Przedstawiciel 
oświadczył, 


ministerstwa skarbu 
że wnosząc taki projekt, 


Ł|rząd miał na celu jedynie obniżenie 


cen cukru. 
Przedstawiciel handlu herbatą po- 


ę|wiedział na to, że takie piękne słowa 


mówiono również przy wprowadzaniu 
monopolu wódczanego, który doprowa- 
dził do zwiększenia się pijaństwa — 
sklep monopolowy stał się pompą wy- 
ciągającą grosz ludowy. Prezes przer- 
wał mu, oświadczając, że krytyka mo- 
nopolu wódczanego rozmija się z pro- 
gramem obrad. 

Przedstawiciel ministerstwa przemy- 
słu i handlu oświadczył się przeciw 
projektowi, twierdząc że tą drogą skle- 
py monopolowe staną się z czasem skle- 
pami uniwersalnymi i przyniosą zna- 
czne szkody handlowi prywatnemu. 
Podczas głosowania przedstawiciele 
wszystkich ministerstw, z wyjątkiem 
ministerstwa przemysłu i handlu, oraz 
producenci cukru wypowiedzieli się za 
projektem, przedstawiciele zaś komite- 
tów giełdowych -—— przeciw; wobec tego 
kwestya pozostała otwartą, 

Następnie, poruszona przez przedsta- 
wicieli komitetów giełdowych, kwestya 
obniżenia akcyzy na cukier importo- 
wany została przez prezesa zdjętą z po- 
rządku dziennego, jako przekraczająca 
granice programu narady. 

Kwestya obniżenia akcyzy na cukier 
żółty pozostała otwartą wobec oświad- 
czenia powag naukowych, że cukier 
żółty jest szkodliwy dla zdrowia. 

Uchwalono obniżać stopniowo akcy- 
zę na rafinadę równorzędnie ze wzro- 
stem konsumcyi. 

Po wymianie wzajemnych podzięko- 
wań uczestników zjazdu narada została 
zamkniętą. 


Pociągnięcie do odpowiedzialności sądo- 
wej posła. 


Petersburg. — Ogólne zgromadzenie 
kontroli uchwaliło jednogłośnie pocią- 
gnąć do odpowiedzialności sądowej 
byłego zarządzającego uzdrowisk kau- 
kaskich posła Chwoszczyńskiego, za na 
dużycie władzy, polegające na samo- 
wolnem zmodyfikowaniu kontraktów z 
wyraźną szkodą skarbu państwa. Ra- 
port o pociągnięciu posła do odpowie- 


1907 wykazuje wartość tego wydawnictwa dla 
heraldyki polskiej. Kończy niniejszy zeszyt stała 


Po posiedzeniu administracyjnem wy- 
głosił d-r Wi. Semkowicz odczyt na temat udziała 


Belgia w obawie.—Dzienniki Limbur- 
ga holenderskiego donoszą, że dwana- 
ście pułków piechoty niemieckiej, oko- 
ło 20,000 ludzi, stanęło załogą na gra- 
Oprócz nich koszary 

efeld zajęli huzarzy, nad Limbur- 
giem zaś unoszą się balony niemieckie. 

Ofiary na balon Zeppelina.—Zamknię- 
to listę ofiar, składanych na wykona- 
nie balonu pomysłu Zeppelina. Ogółem 
osiągnięto bardzo poważną sumę, bo 


Dymisya Wekerlego.—Na giełdzie wie- 
deńskiej krążyły pogłoski, że prezes 
Za- 


na Węgrzech. W Buda- 


numer anarchistycznego pisma węgier- 
skiego „Tarsadalmi Forradalom“ (Re- 
zawierał bowiem 
odezwę protestującą przeciw ewentual- 
powodu a- 
neksyi Bośnii i podburzającą obywateli, 
czynnej 


ką samą odezwą również skonfiskowa- 
Osoby, w liczbie 78, ;które podpi- 
sały ów afisz, mają być pociągnięte do 


DZIEKAMILE KIJ OWK! 


wi. 


Ze sfer parlamentarnych. 


stał obrany na prezesa komisyi budże- 

towej poseł Aleksiejenko. 
Petershurg-—W Dumie krążą odbitki 

wiersza  ośmieszającego bar. 


kiewiczo wi. 

Petersburg. — Do Dumy został wnie- 
siony projekt prawa o powszechnem 
nauczaniu, podpisany przez kadetów, 
odrodzeniowców i trudowików. Za pod- 
stawę tego projektu prawa wzięto pro 
jekt prawa opracowany przez Ligę 


zyku ojczystym. 


Muzułmanie 
prawa. 


wnoszą 
umarzaniu długów państwowych. 


Sprawy perskie. 


Petersburg. — W tych dniach Hert- 
wig odczyta w ministerstwie spraw 
zagranicznych referat o sytuacyi w 
Persyi. 


radzie ministrów. 

2 Petersburg.—Do „Now. Wrem.* ko- 
munikują z Teheranu, że sytuacya za- 
ostrza się. Zamknięcie rynków jest 
przepowiednią rozruchów. 


Trzęsienie ziemi. 


Petersburg. — Według  informacyi 
z Rzymu, wszystkie pisma włoskie są 
przepełnione opisami katastrofy wywo- 
łanej trzęsieniem ziemi. Miasto Reggio 
zniszczone do szczętu, z pod zwalisk 
wydobyto tysiące trupów; Mesyna stała 
się pastwą płomieni; w Palmi odczu 
wa się nadal trzęsienie ziemi; olbrzy- 
mia ilość rannych, pozbawiona pomocy 
lekarskiej, skazana- jest na śmierć. Pi- 
sma zamieszczają odezwy, nawołujące 
do przyjścia z pomocą ofiarom kata- 
strofy. 


Różne. 


Petersburg.— Minister oświaty Szwarc 
polecił rektorowi uniwersytetu zapo- 
biedz wywieszaniu odezw  rewolucyj- 
nych w murach uniwersytetu. 

Petersburg. — W Kursku w drodze 
do więzienia sewastopolskiego zmarł 
były poseł do drugiej Dumy, Dżapari- 

ze 


Odesa.—Gen.-gubernator odeski Toł- 
maczew został nagrodzony orderem 
św. Włodzimierza 38-go stopnia. 


(Od agencyi peter. i kor. własnych). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dala i§ grudnia. 


m. 22, 

Przewodniczy baron Meyendorf. Ogła- 
sza się porządek dzienny, poczem Du- 
ma udziela 3 miesięcznego urlopu po 
słowi Plewako. 

Antonow referuje opinię komisji 
wniosków prawodawczych w sprawie 
projektu prawa o przedłużeniu terminu 
kredytu na utrzymanie utworzonych 
przy ministerstwie sprawiedliwości cza- 
sowych urzędów członka konsultacyi 
i urzędnika do specyalnych poruczeń 
5-ej klasy przy ministerstwie sprawie- 
dliwości, tłomacząc, że osoby, zajmu- 
jące te urzędy, zakończują przygotowaw- 
cze prace, potrzebie ministerstwom do 
wniesienia do pruwodawczych instytu- 
cyi kodeksu cywilnego, ułożonego przez 
komisyę redakcyjną. 

Pietrowskij w imieniu kadetów wno- 
si następującą formułę przejścia: 

„Uznając konieczność w interesach 
państwa jaknajprędszego wprowadzenia 
nowego kodeksu karnego i wyrażając 
życzenie, aby wydziały, które jeszcze 
nie przesłały ministerstwu sprawiedii- 
wości swoich opinii o projekcie kodek- 
su, pośpieszyli zrobić to zgodnie z roz- 
kazem Najwyższym z dn. 4 stycznia 
1906 r., określającym 6 miesięczny ter- 
min dla przedstawienia takich opinii, 
oraz, aby ministerstwo sprawiedliwości 
ze swej strony powzięło wszelkie środ- 
ki celem najprędszego wniesienia pro- 
jektu kodeksu karnego do instytucyi 
prawodawczych, Duma przechodzi do 
porządku dziennego“. 

Antonow przyłącza się do formuły. 

Projekt prawa uznano za nagły, przy- 
jęto w 2-ch czytaniach i oddano komi- 
syi redakcyjnej. 

Formuła kadetów zostaje przyjętą. 

Von Anrep stawia wniosek wysłania 
telegramu kondolencyjnego na imię 
prezydenta włoskiej izby posłów z o- 
kazyi katastrofy w Sycylii i Kalabryi. 
(Oklaski na wszystkich ławach). 

Prezydent oświadcza, że stosownie 
do życzenia Dumy telegram zostanie 
wysłany. 

Na porządku dziennym projekt pra- 
wa o zwiększeniu wynagrodzenia ofi- 
cerom. 

W loży ministrów znajduje się mini- 
ster wojny i generał-porucznik Poliwa- 
now. 

Safonow uważa, że zwiększenie wy- 
nagrodzenia nie da dodatnich rezulta- 
tów, dopóki nie zostaną zmienione prze- 
starzałe porządki panujące w armii. 


nie żywią nienawiści do armii, lecz bo- 
leją nad nią dlatego, że zużywa swe 
siły na parady i ekspedycye karne. 
Trudowicy chcieliby mieć armię naro- 
dową, stojącą na straży interesów na- 
rodu i dlatego będą głosowali przeciw- 
ko projektowi prawa i zarazem stawia- 
ją skromne żądania, by projekt prawa 
został odrzucony. (Głos na prawicy: 
„to się nazywa skromne żądanie?“). 
Episkop Mitrofan w imieniu par- 
lamentarnej grupy duchowieństwa wy- 
stępuje w obronie duchowieństwa w 
armii, twierdząc, że przyczynia się ono 
do podniesienią jej poziomu moralnego, 
wreszcie oświadcza: „Parlamentarna 
grupa duchowieństwa popiera wniosek 
ministra wojny i uznaje za konieczne 


Petersburg. — Wczoraj ponownie zo- | 


Nolde. | oficerów i ich wolność osobistą. Obec- 
Autorstwo przypisywane jest Purysz-|nie kwestya 


oświaty, przyczem wniesiono doń do-|dana oficerom dla obrony ojczyzny, a 
pełnienie, polegające na nauczaniu w ję-| nie dla walki z obywatelami. 


Koło Polskie i muzułmanie nie przy-|bia ona moralną i bojową siłę armii. 
łączyli się do tego projektu prawa.| W Odesie stójkowy ośmiela się pod- 
wnoszą własny projekt| nieść rękę i strzelać do oficera. Dowo- 


Petersburg. — Posłowie z prawicy] wszystko, w tej iiczbie i armia. 
interpelacyę 0 nieprawnem|si naczelnicy powinni mieć jedno kry- 


stwu w armii“. (Uwlaski na prawicy). 

Po przemówieniu Czełyszewa zabiera 
głos Babiański nie aponując przeciwko 
projektowi prawa nalega na przezna- 
czenie oficerom większych praw. Po- 
winien być wytworzony cały szereg 
warunków, zabezpieczających godność 


ta jest źle postawiona. 
W szczególności opinia publiczna była 
zadziwiona wypadkiem z braćmi Kowa- 
lenskimi. Wypadek ten odkrył przy- 
kry obraz odseparowania się sfer cy- 
wilnych od wojskowych, brak szacunku 
dla tego cywilnego społeczeństwa, 
wreszcie nadużycie broni, która jest 


Taka 


sylnacya jest nie do zniesienia. Osła- 


dzi to, że władzy policyjnej podlega 
Wyż- 


teryum dla armii, bojową jej zdolność, 
a nie wszelkie inne dodatkowe obo- 
wiązki, które ciążą obetnie na armii 


| (oklaski). 


Tyczynin uważa się za szczęśliwego, 
że rosyjska grupa nacyonalistów będzie 
jednogłośnie głosowała za przyjęciem 


Referat ten będzie też rozważany w projektu prawa. 


Ogłoszono przerwę. 

Po wznowianiu posiedzenia przewo- 
dniczy Chomiakow. 

Dworianinow nalega na zwiększenie 
od dn. 1 stycznia 1909 r. pensyi fel 
czerom, 

Szyngarew doradza w celu unormo- 
wania nadmiernie zwiększonego budże- 
tu ministerstwa wojny zmniejszenie 
kontyngensu armii. (Oklaski). 

Guczkow popiera opinię komisyi o- 
brony państwowej, przemawiając xa 
uchwaleniem projektu prawa. Mówca 
szczegółowo omawia ciężkie warunki 
służbowe oficerów i czyni zarzut mini- 
sterstwu wojny, iż nie pozwala ofice- 
rom frontowym zajmować posad cy- 
wilnych. Dalej mówca zaznacza, ze pod 
względem moralnym atmosfera, ota- 
czająca oficera, nie jest odpowiednia 
do s rchowywania dzielnych, mężnych 
i silnycn c”srakterów. A przedewszyst- 
kiem niezbędne jest—zdaniem mówcy— 
przywrócenie Rosji mocy wojennej. 
Gdy oficerowie będą z odpowiednią 
godnością spełniali swój obowiązek, 
gdy zostanie polepszony ich dobrobyt 
materyalny i uzdrowiona atmosfera 
moralna w armii, wtedy armii nie bę- 
dzie groził brak kompletu oficerów. 
(Oklaski w centrum i na prawicy). 

Wniesiono propozycyę o ograniczeniu 
mówców 10 minutami. 


Kuzniecow oponuje przeciw temu 
wnioskowi. R 

W drodze balotowania wniosek przy- 
jęto. 


Minister wojny, nie zaprzeczając ist- 
nieniu w armii różnych braków, zazna- 
cza jednak, że minister wojny nie ma 


Posiedzenie otwarto o godz. 11.ej| możności do usunięcia tych braków w 


krótkim czasie, ponieważ wiele z nich 
oparta jest na tradycyi i obyczajach, 
które z trudnością podlegają zmianom. 

Wojłosznikow oświadcza, że obrona 
państwa wtedy tylko może być po- 
myślny, jeśli zostanie wprowadzona 
milicya narodowa. (poruszenie na pra- 
wiey). 

Markow 2-gi oznajmia w imieniu 
prawicy, że frakcya uważa za niezbę- 
dne zwiększenie pensyi oficerom doda- 
je jednak, iż prawica będzie głosowała 
też za zwiększeniem pensyi duchow- 
nym wojskowym. 

Prezydent kilkakrotnie przerywa 
mówcy, gdy ten używa wyrazów nie- 
parlamentarnych, „podpowiadanych mu 
przez patryotyzm*. 

Kropotow oświadcza, iż byłoby pożą- 
dane „aby oficerowie pełnili służbę 
wojskową bezpłatnie, tak samo jak sze- 
regowcy. Pieniądze zaś potrzebne są 
na oświatę ludową. Mówca oznajmia, 
że frakcya trudowików będzie głoso- 
wała przeciw projektowi prawa. 

Kuzniecow oznajmia, że frakcya 8.-d. 
będzie głosowała przeciw projektowi 
prawa, ponieważ działalność armii ro- 
syjskiej skierowana jest na nienależyte 
drogi. 

Przyjęto wniosek o przerwaniu dgy- 
skusyi i ogłoszono przerwę. 

Po wznowieniu posiedzenia przewod- 
niczy bar. Meyendorf. 

Referent Chwoszczinskij reasumuje 
dyskusye, popierając opinię komisyi o- 
brony państwowej. 

W drodze balotowania formuła pro- 
jektu prawa została przyjęta z popraw- 
kami, wniesionemi przez komisyę bud- 
żetową. 

W drodze balotowania przyjęto pro- 
pozycyę, aby na wieczornem posiedze- 
niu, zamiast rozpatrywania interpela- 
cyi, kontynuować nadal rozprawy po- 
siedzenia dziennego. 

Kariakin referuje wniosek komisyl 
finansowej, proponującej odrzucić pro- 
jekt prawa o przedłużeniu terminu mo- 
cy obowiązującej Najwyżej zatwierdzo- 
nego w dniu 12 czerwca 1900 r. wnio- 
sku Rady Państwa o warunkach wy- 
znaczania konkursu na wydzierżawia- 
nie gruntów, obfitujących w ropę. 

W loży ministrów zajmują miejsca 
minister i wiceminister przemysłu i 
handlu. 

Czcheidze popiera wniosek o nazna- 
czeniu w dniu 18 grudnia specyalnego 
posiedzenia dla rozpatrzenia interpela- 


Pietrow 8-i oświadcza, że trudowiey|cyi o Kaukazie. 


Większością 100 głosów przeciw 65 
wniosek odrzucono. 

O godz. 6 m. 7 ogłoszono przerwę 
do godz. 8 i pół wiecz. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Dn. 16 b. m. wieczo- 
rem odbyło się ostatnie posiedzenie 
pierwszego  wszechrosyjskiego zjazdu 
kobiecego. Odczytano telegramy po- 
witalne od różnych organizacyi kobie 
cych, instytucyi społecznych zagrani- 
cznych i rosyjskich, odczytano szereg 
referatów i rezolucyi, opracowanych 
przez cztery sekcye zjazdu. O godz. 
11 wieczorem zjazd zamknięto. 


uczuć nowe wstrząśnienie. 


jego gorące współczucie. 


Odesa. — Przez sąd wojenno-okręgo- 


wy stójkowy Furman został skazany 
na karę śmierci. 
słać wyrok da uznania dowódcy wojsk, 
wskazując okoliczności łagodzące winę. 


Sąd postanowił prze- 


Trzęsienie ziemi. 
Palermo.—Dn. 16 grudnia otrzymano 


drugi telegram od prefekta mesyń- 
skiego, 
trzęsienia ziemi. 
sienia, katastrofa—przechodzi wszelkie 
wyobrażenie. 
zburzona. 
dziesiątki tysięcy. Niepodobna opisać 
paniki jaka ogarnęła 
jest niewystarczająca. 
nadzwyczajne zarządzenia. W szczegól- 
ności daje się odczuwać brak zapasów 
żywności. tPożaru nie udało się jeszcze 
stłumić. 


który komunikuje szczególy 
Wedlug jego donie- 


Mesyna została całkiem 
Liczbę ofiar obliczają na 


ludność. Pomoc 
Konieczne są 


O g. 7 i pół dn. 16 grudnia dało się 
Ludność w 


panice. Podróżni, przejeżdżający przez 


zatokę donoszą o strasznych scenach, 


które się rozegrywają: San Giovanni, 
Reggio, Chillo, Capitello i inne miejsco- 
wości w ruinie. 

Rzym.—Papież wzruszył się bardzo 
wiadomością o katastrofie i polecił ar- 
cybiskupowi w Palermo i biskupom z 
Catanzaro i Mileto wyrazić ludności 
Oficer który 
przybył z Gerace di Marina donosi, że 
Reggio jest zburzone i że liczba zabi- 
tych jest bardzo znaczna. Stojące pod 
Mesyną angielskie i rosyjskie statki 
wojenne wysadziły na brzeg swe zało- 
gi, by udzielić pomocy ludności, statzi 
zamienione zostały w szpitale. Prefekt 
miasta Melito i naczelnik stacyi Laz- 
zerle w prowincyi Reggio zwrócił się 
telegraficznie do prefekta miasta Ca- 
lanzaro z prośbą o wysłanie ludzi dla 
grzebania zmarłych, 

Korespondent gazety „Tribuna* roz- 
mawiał z oficerami z załogi torpedow- 
ca „Safo“, który stał podczas trzęsie- 
nia ziemi w Mesynie. Oficerowie o- 
świadczyli, iż od 6 i pół godziny zra- 
na zaczęło się morze burzyć. Na stat- 
kach duwało się uczuć wstrząśnienie. 
Utworzyła się olbrzymia fala, która 
następnie spadła na miasto, podmyła 
wybrzeża i uszkodziła niektóre statki. 
Statek austryacki „Andrassy* zerwał 
się z kotwicy. Tama portowa i warsz- 
taty okrętowe zburzone. Załoga jedne- 
go statku angielskiego ocaliła z płoną 
cego domu rodziną złożoną z 5 osób. 
Aresztanci, którzy pouciekali z więzie- 
nia rabowali banki i inne instytucye. 

Rzym.—Król ofiarował na rzecz posz- 
kodowanych wskutek trzęsienia ziemi 
200 tys. lirów. Odwołano uroczystości 
dworskie, które były zapowiedziane z 
okazyi Nowego Roku. Para królewska 
wyjechała do Kalabryi i Sycylii. Mer 
Seminard'u donićsł telegraficznie rządo- 
wi, że miasteczko zostało całkowicie 
zburzone, ze zwalisk wydobyto dotych- 
czas jnż sto trupów. 

Berlin.—Do gazet berlińskich tele- 
grafują, że ilość ofiar trzęsienia ziemi 
dochodzi do 75 tys. 

Berlin —Opinia publiczna odniosła się 
z wielkim współczuciem do poszkodo- 
wanych wskutek trzęsienia ziemi w Sy- 
cylii. „Wossische Zeitung“ otworzyła 
listę składek na rzecz ofiar katastrofy. 
Zorganizowano niemiecki komitet po- 
mocy. 

Para cesarska wysłała do króla wło- 


skiego telegram kondolencyjny. 


Bülow wyraził ubolewanie rządowi 
włoskiemu za pośrednictwem ambasa- 


dora włoskiego. 


„N. D. Allg. Zeitung* poświęca tej 
katastrofie specyainy artykuł, w któ. 


rym oświadcza, że cały świat kultural- 
ny żywi uczucia najwyższej 
dla narodu włoskiego. 


sympatyi 
Rzym. — Według dalszych doniesień 


w Reggio pod zwaliskami zginęło kil- 


kuset żołnierzy; wielu policjantów zo- 


stało rannych i zabitych. W mieście 


Palmi do dn. 16 grudnia wieczorem 


wyciągnięto 300 trupów; obawiają się, 
że jeszcze około 200 znajduje się 
zwaliskami. 


od 
Ilość ofiar w mieście Ba. 
pnara obliczana jest na tysiące. Prawie 
wszystkie domy zburzone. Przybyły 


z Gerace di Marina prefekt Reggio o- 
świadczył, że prawie całe miasto w rui- 


nach; zabitych przeszło tysiąc. W wie- 
lu miejscach prowincyi trzęsienie zie- 
mi spowodowało znaczne spustoszenia. 

Wiedeń.—Izba panów upoważniła pre- 
zydenta do wyrażenia rządowi włoskie- 
mu jaknajżywszego współczucia z po- 
wodu katastrofy w Sycylii i Kalabryi. 

Tyfliss—Namiestnik przyjmował de- 
legacyę z prezydentem miasta na cze- 
le, która wyraziła oburzenie z powodu 
obrażających napaści na administracyę 
kaukaską na posiedzeniu Dumy Pań- 
stwowej w dn. 10 grudnia. Deputacya 
wyraziła przekonanie, że uspokojenie 
nastąpi napewno i że dalszy rozwój 
Kaukazu możebnym jest jedynie pod 
warunkiem ścisłej jego jedności z Ce- 
sarstwem, podniesieniu kultury i urze- 
czywistnieniu nieodzownych reform, a 
następnie w imieniu ludności wyraził 
głębokie współczucie  namiestnikowi 
z powodu niezasłużonych napaści. Rów- 
nocześnie deputacya zakomunikowała 
namiestnikowi, że zwraca się telegra- 
ficznie z protestem do prezydenta Du- 
my, prosząc zawiadomić wszystkie frak- 
cye parlamentarne o proteście, jak rów- 
nież o tem, że ludność Kaukazu żywi 
przekonanie, że [Duma dołoży starań, 
by urzeczywistnić jaknajprędzej ocze- 
kiwane na Kaukazie reformy. Wysłu- 
chawszy deputacyę, wyraziwszy ubole- 
wanie z powodu zajść w Dumie, Wo- 
roncow-Daszkow oświadczył, że w głę- 
bokiem oddaniu ludności dla Monarchy 
i w pełnem zaufaniu stosunku ludności 
do Niego czerpie siły do dalszej służby 
dla dobra wspólnej ojczyzny i jej nieo- 
dłącznej części Kaukazu, dla którego 
żywi ogromną życzliwość. 


Z parlamentu wiedeńskiego. 


Wiedeń. — Podczas obrad w izbie 
panów nad prowizoryum budżetowem 
lienerth oświadczył, że jednem z naj- 
poważniejszych zadań każdego rządu 
jest utrzymanie armii na odpowied- 
nim poziomie, nietylko w celu za- 
gwarantowania pokoju europejskiego 


lecz i dla obrony interesów ekonomi- 
cznych monarchii. Kwestya armii bę- 
dzie rozstrzygnięta jedynie za zgodą 
ustanowionych przez konstytucye władz. 
Ostateczne rozstrzygnięcie kwestyi na- 
stąpi oczywiście nie w najbliższej przy- 
szłości. Po dyskusyi izba przyjęła pro- 
wizoryńm budżetowe i projekty prawa 
uchwalone przez izbę posłów, w tej 
liczbie projekt prawa o udzieleniu rzą: 
dowi pełnomocnictw dla ustanowienia 
stosunków handlowych z państwami 
bałkańskiemi. 


Wiedeń.—Do „Corr. Bureau“ donoszą 
z Belgradu, że toczące się w ciągu os- 
tatnich dwóch tygodni rokowania po- 
między partyami politycznemi w spra- 
wie utworzenia gabinetu koalicyjnego 
zostały przerwane wskutek tego, Że 
rozprawy nad mową [Izwolskiego nie 
mogły liczyć na powodzenie. 

Zdaniem „National Zeitung“ Austrya 
i Niemcy mogą zachować się względem 
AŻ jedynie ze szczerą przychylno- 
cią. 

Zdaniem „Kölnische Zeitung“ w mo- 
wie tej są ustępy, z którymi można 
się zgodzić, lecz są i inne, jako to np. 
żądania kompensaty dla Serbii i Czar- 
nogóry. 

Berlin.—W- „R':ichs Anzeiger“ ogło- 
Szulo rózporzączenie o skasowaniu 0- 
ględzin statków przybywających do 
portów z Archangielska i Rygi, ponie- 
waż cholera już ustała. 


SIEŁDA ZBOŻOWA. 


„ Mikołajów. — Usposobienie z pszenicą i jęcz- 
mieniem — stałe. Pszenica girka ulka, w natu- 
rze 9 pnd. 30 fant. — 1 rb. 24!/ą kop; żyto w 
naturze 9 pud. 10 fant. — 1 rb. UO kop.; jęcz- 
mieh 81!/ą kop. 


Rewel. — Usposobienie z pszenicą spokojne; 
z żytem i owsem słabe. Pszenica w naturze 130 
fontów 1 rb. 14 kop. — 1 rb. 17 kop.; żyto w 
natnrze 120 f. 97 kop. — 98 kop; owies zwy- 
czajny w naturze 73/75 funt. 67 kop, —69 kop. 


Gdańsk. — Usposobienie rynku  małoczynne. 
Owies miejscowy_1 rb. 121, kop. — 1 rb. 1714, 
kop.; otręby pszenne 781/, kop. 


, Królewiec. — Usposobienie z breczką i ma- 
kiem niebieskim słabe; z otrębami pszennemi 
spokojne, lecz stałe; z pozostałem zbożem stałe. 
Owies biały zwyczajny 723/, kop. — 74!/4 kop.: 
jęczmień browarny 787/, kop. — 88:kop.; hrecz- 
ka 943, kop.; a pszenne grube t57/, kop.— 
173/, Kop., średnie 69 kop. — TO! kop.. drobne 
681/4 kop. — 693/, kop., żytnie 741/4 kop. — 
781, kop.; soczewica nowa, wysika, zielona 1 
rb, 13*/, kop. — 1łrb. 213/, kop.; bobik 1 rb. 
023/, kop. — 1 rb. 04*/, kop.; groch «Wiktorya» 
1 rb. 10 kop. --- 1 rb. 477/, kop; siemię lniane 
1 rb. 59!/, kop.; mak niebieski 1 rb. 871/, kop.- 
2 rb. 121/4 kop. 


Londyn. -— Usposobienie z pszenicą: północio 
amerykanską stałe, z pszenicą rosyjską mocn 
z owsem, jęczmieniem i siemieniem lvianem ©* 
łe. Hortownie: owies libuwski biały zaraz 4 
kop. Detalicznie: jęczmień południowo ro 
88*/, kop.; owies libawski na grudzień— 
78:/, kop. Pszenica północzo-amerykańs 
marzec l rb. 297/, kop. Siemię lniane 
dzień—styczeń, argentyńskie «La P'!ata 
60 kop. 

New-Yerk. — Usposobienia z p:; 
kurydzą mocne. Pszenica ozima c 
wwa I rb 288/, kop, na grudzi 
Kop, na mwaj lizb. 31 kop; kak 
dzień_82%,,:kop.. na ma, *4 Nop 


ep 


Giełda 


——— 


Petorsbnrg, 17 grudnia. 


w Państwowa renta . i 
41/30/90 Listy zast, Kijowsk. B /.nm 
50/0 pożyczk prem. 1864 r. 

t „ 1866r. 
50/q obl. prom. Szlach. Banku 


Akcye Petersbursk. Międzynar. Komar 335 
„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk.. . 890 
a  Rosyjsk. dla Handlu Zew. 336 
„ L-a Odlowni stali „3ormowo' 99!/ą 
„ Bransk. Relsk. Fab. — 

„  Putiłowsk. . UA 
„  Bakińsk. T-a Naftow. 344 
a Naft. T-a Br. Nobs. . . — 
„ Natt. i Handl. T-a Mantassew i Ka. 134 

„  Petersb. Prywat. i Komm. . 186 
4 I-go T-a Żegl. po Dnieprze. 

2 ?-go ky A a = 

A „Hartman 203 

50,, Pożyczka 1905 r. 967/, 

sj,  „ 1906r. 911/4—98/, 

10/9 Świudectwa włościańskie 87!/ą 

50/0 Pożyczka 1908 r. 958/5 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych). 


Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 17 
grudnia. 


Karakin w dalszym ciągu referuje 
wniosek komisyi finansowej. 

Minister przemysłu i handlu Szypow 
oponuje referentowi, nie zgadzając się 
z opinią komisyi finansowej. W koń- 
cu przemówienia minister prosi o przy- 
jęcie projektu prawa. 

Po krótkiej dyskusyi jednogłośnie 
zostuła przyjęta formuła komisyi fi- 
nansowej, propontjąca odrzucić projekt 
prawa, dotyczący wydzierżawiania grun 
tów obfitujących w ropę. 

Duma przechodzi do rozważania eta- 
tów ministerstwa komunikacji. 

Dyskusya sprowadza się do polemiki 
Kokowcewa z Nekrasowem. 

Kokowcew, odpowiadając Nekrasowo- 
wi, zaznacza, że mniejsza o opinię po- 
szczególnych posłów o nieprawności 
postępowania władz. Broni synekur 
na kolejach. Twierdzi, że projekt ko- 
misyi wprowadza dezorganizacyę do 
ministerstwa komunikacyi. Po prze- 
mówieniu Kokowcewa Niekrasow opo- 
nuje mu. 

Październikowcy gremialne opuszcza- 
ją salę, czem dekompletują zgromadze- 
nie. 

Prezydent zamyka posiedzenie. 


Komora celna w Kijowie. 


Petersburg.— Ministerstwo skarbu po- 
zwoliło na utworzenie wewnętrznej ko- 
mory celnej w Kijowie. 
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8) |ko wyjął wartościową monetę papiero- ji przyjaciele poż'gnali się serdecznie, | tylko wówczas jasno i zupełnie świa | — Prawo, formainości—przerwala mu |już prawie trzy miesiące i teraz była 


MAX NORDAU. 


PANNA. 


Przekład 
Ireny Piskorskiej. 


— Niech będzie pochwalony Jezus 
Chry: tuis. 

— Na wieki wieków. Amen. Odpo- 
wiedział głucho stary uniosłszy się 
tr chę z krzesła, podczas kiedy Panna 
siedziała milcząc. 

Ksiądz usiadł obok wdowy i znowu 
w słodkich i łagodnych słowach za 
czął rozszerzać temat swej pogrzebn 
wej mowy. Jak» jej dushowy ojciec 
przypomniał przedewszystkiem, że jest 
chrześcijanką, że powinna przebaczyć 
swemu krzywdzici lowi, bo przecież 
trzeba kochać swych wrogów dlatego, 
żeny i jej prz barzono, a jeśli ona kry- 
ję w sercn nienawi-ć i zemstę, to jej 
wina jest stokroć większą, jak pana 
Abani. 

Na te słowa Panna podniosła głowę 
i tak chmurnie popatrzyła na księdza, 
że on uważał za wygodniejsze rozpo- 
cząć kołatanie do tej twardej duszy z 
innej strony. Powiedział więc i tłóma 
czył bardzo obszernie, że Aboni nie 
wie, jak się to stało, że zrobił to w sza 
lonem uniesieniu i był wtedy zupełnie 
nieprzytomny; teraz cierpi, rozpacza i 
o tem tylko myśli, żeby w jakikolwiek 
sposób naprawić skutki swego ni szczę- 
suezo postępkn. Prawnie gorącą to 
spełnić, o tle tylko w ludzkiej mocy. 

Mówiąc to, sięgnął do kieszeni, szyb 


wą i położył na stole 

Ale Panna nie mogła jnż wytrzymać 
dłużej. Pochwyciła ze złością pieniądze 
i rznoła je na ziemie z taką siłą, że 
gdyby były twarde, napewno wybiłyby 
w niej otwory, i z błyszczącemi oczy- 
ma, z drżącemi zbielałemi wargami 
zmien'onym głosem krzyknęła: 

— Ja chcę sprawiedliwości, a nie li- 
tości. Jego trzeba powiesić, ja muszę 
widzieć go martwym, jak mego Stefana, 
i dopiero wtedy się uspokoję. 

Ewangeliczna słodycz opuść ła w jed- 
nej chwili księdza. Wstat gniewnie i 
zawołał: 

— Fe, fe, żmije, idźcie do wszyst- 
kich dyabłów, na dno piekła. 

I z tem błogosławieństwem wyszedł, 
a w ślad za nim wyleciał zmięty pie- 
niądz i huknęły mocno  zatrzaśnięte 
drzwi. é 


V. 


Po nkończenin śledztwa komisya po- 
wróciła do mi: =»: jednakże przedtem 
służący sądowy zdążył podzielić się z 
sołtysem róznemi wiadumościumi, któ- 
re, krążąc po wsi, były tematem do cało- 
tygodniowych gawęł. Mówiono, Że 
pan, spełniwszy zsbójstwo, sam osie- 
dlał konia i pojechał do miasta, żeby 
oskarżyć się przed władzą. 

Był już późny wieczór, kiedy przy- 
był do sędziugo śledczego, z którym 
wiązały pana Aboni dobre i zażyłe sto- 
sunki przyjacielskie. Dowiedziawszy 
się więc o wszystkiem, sędzia byi 
m ceno strapiony i przerażony i dużo 
czasu npły nęło, nim, przyszedłszy truchę 
do siebie, był w stanie zapisuć do pro- 
tokćłu zeznanie przestępcy. Zanim za- 
latwiouo f:rmalności, była już dziesiąta 


aresztować bowiem Aboni'ego sędzia 
uważał za zbyteczue, ponieważ ten zo- 


domie rozumie ścisły związek mię-|wzburzona Pauna. — A gdzież były te 


dzy grzechem i karą, 


jeśli spełniają | prawa i formalności, jek naszego Mar- 


bowiązał się słowem honoru stawić się|sę prawie równocz śnie, łącząc się w|cezi, mego brata, stracili w kilka godzin 


na każde wezwanie. 

Naturalnie, że i do Panny doszły te 
opowiadania, słuchała ich pilnie i sle- 
dziła uważnie, jakie robiły we wsi 
wrażenie. Jedni odzywali się głupio, 
inni mądrze; powstały, jak to zwykle 
bywa, dwie partye, z których jedna 
uważała, Że bezprawnie pozostawio- 
no Aboni'ego na swobodzie, druga zaś 
uważała to za zupełnie naturalne, bo 
jakże można było przypuszczać nawet, 
»eby taki wielki pan, taki Aboni, bo- 
gacz, miał uciekać, jak tam jakiś lekko- 
myśly rozbójnik, co to nie posiada nic, 
prócz węzełka i kija. 

Panna należała naturalnie do nieza- 
dowolonych. Jak można zostać wol- 
nim, zabiwszy człowieka? To nie mie- 
ściło się poprostu w jej głowie. Sub 
telna rónica między śledztwem i karą 
była dla niej prawie nieistniejąca i nie 
chciała jej rezumieć, wie dziala tylko, że 
jeżeli ojciec stawał kiedy przed sędzią 
słedczym, natychmiast zatrzymywali 
go i kazali czekać w zamknięciu po 
dwa miesiące i dłużej, a potem wyrok 
głosił czt rnastodniowy areszt, który 
musiał odsiadywać, bo zamknięcie pod- 
czas śledztwa ni: szło w rachubę. 

Sprawa także, zdawało jej się, cią- 
gnuła się zbyt długo. Co to za spra- 
wieuliwość, która każe tak długa, tak 
męcząco długo czekać na siebie? Kara 
powinna padać za występkiem, jak 
piorun za błyskawicą. Nim u zabitego 
z.mkuą się na zawsze zaszłe bielmem 
czy, moiderca powinien zawisuąć na 
stryczku. Tak szeptało Pannie jej go 
rące serce i jej chłopska logika, któru 


jeden melodramatyczny efekt  Dlacze 
wo do tej pory nic nie słychać o ukoń 
czeniu sprawy, o skazaniu. 

— | na cóż czekali sędziowie? Spra 
wa była tak jasna, bez najmniejszego 
oplątania; przestępca sam przyznał się 
ao wszystkiego, a gdyby nawet tax 
nie było, to Żyli przecież trzej świad 
kowie, którzy wszystko widzieli; komi- 
sya widziała zabitego, ranę w czole, 
rewolwer, kulę, ślady krwi w wozow- 
ni. Czy po sto razy nie było to wszy 
stko dostutecznem, żeby osądzić odra- 
zu na miejsca. A mimo to, tydzień 
mijał za tygodniem, nie przynosząc żad- 


po przestępstwie. A przerież on nie 
zabił człowieka, tylko oddał uderze- 
niem brutalnemu oficerowi. 


— Ale to zupełnie co innego, to by- 
ło na służbie wojskowej i podczas 
wojny. 

Ach tak?—A czy to było także zu- 
pełnie co innego, jak kiika lat temu— 
Bandi—podpalit stodołę na f:lwarku i 
w trzy dni potem został powieszony. 

Naturalnie—zupełnie co innego, bo 
wtedy właśuie był sąd wojenny. 

Tak, tak, raz wojna, drugi raz sąd 
wojeuny. To wszystko głapstwo—ja 


nych zmian. Tymczasem na wsl opo-| wam tu zaraz wytłómaczę. dlaczego tak 


wiadano, że Aboni spędza czas w są 
siadnim komitacie u znajomego oby- 
watela, z którym najspokejniej bawi 
się polowaniem. Niewiadomo, czy 

o ile było to prawdą, w każd m razie 
Pannie wydawało się strasznem, że 
mogło być coś podobnego wogóle mo 
zliw em. 

I kiedy pewnego wieczora przyszedł 
w oiwiedziny ogrodnik, który nie słu 
żył już we dworze, wypowiedziała 
przed tym dobrym uczciwym czlowie- 
kiem wszystkie zale i gorycze, któremi 
jej serce było napełnione po brzegi. 

— Prawda, przecież nawet w gołę:- 
biu znalazłaby się żółć na myśl, że 
Stefan już sz ść tygodni gnije w ziemi, 
a zabójca spaceruje na swobodzie, a 
może nawet bawi się wesuło na polo 
waniu. 

Ogrodnik starał się uspokoić rozdraż- 
nioną kobietę i mówił, o prawie, v for- 
małnściach I t. p. 


jest: oto nasz Murczi i Bandi byli 
chłopi—a pan Aboni jest szlachcie. 

Ogrodnik umilkł=może być przyzna- 
jąc w duwy Pannie słuszn'ść, ale jej 
ojciec, który, siedząc przy stole, krajał 
tytoń dużym nożem, nie przyjmując 
do tej pory udziału w rozmowie — z 
rozmachem wbił ostrze noża w stół i 
zawołał: 

Panna—Panna— wszak ja ci wtedy 
zaraz powiedziałerm—że byłoby najle- 
piej rozbić temu psu łeb motyką. 

Tymczasem wszystko szło swoim 
zwykłym porządkiem— sie spieszniej 
wskutek niecierpliwości jedny: h—nie 
wolniej wskutek poddania się losowi 
drugich i pewnego dnia, około poładnia, 
zjawił się w chacie Panny ogrodnik z 
wiadomością, że tylko ca otr'ymał we- 
zwanie do sądu na ostateczne zakoń- 
czenie sprawy, które powinno być 
sp: łnione w ciągu czterech dni. 

Od krwawego przestępstwa upłynęło 


właśnie płowa listopada. 

Panna wiedziała, że świadkom zwra- 
cano koszta przejazdu do miasta, prosi- 
ła więc ogrodnika, żeby zabrał ją na 
ostateczne zakończenie sprawy, co on 
chętnie obiecał zrob'ć. 

W dniu oznaczonym przed drzwiami 
domu Panny zatrzymał się wczesnym 
rankiem wiejski wóz. Zmrok zupełny 
panował jeszcze wokoło—nie było pią- 
tej, jednakże Panna stała prze d domem 
gotowa do drogi i siadła na wóz, ledwo 
ten zatrzymał się przed nią. Ubrana w 
czarną suknię i ciemną chustkę, na 
Szyi miała stary srebrny medalion na 
łańcuszku. który powrócił do niej po 
śmierci świekry—a na głowie czarną 
jedwabną chusteczkę, tak wdzięc/nie 
otaczającą jej śliczną twarz, że można 
było przypnścić, że umyślnie układała 
ją przed lustrem, gdyby nie to, że 
wszelka kokieterya byla daleką od tej 
energicznej, silnej kobiety. Blada i za- 
myślona, całą drogę nie przemówiła 
ani słowa do siedzącego obok ogrodnika, 
który od czasu do czasu spoglądał na 
nią z zachwytem. Dzisiaj twarz jej by- 
ła pogoduiejsza, jaśniejsza— zdawał: się, 
że znikł z niej zacięty wyraz gniewu. 

Rzeczywiście była spokojna i prawie 
zadowolona. Zadosyćuczynienie, którego 
tak prugnęła, kazało czekać na siebie 
bardzo długo— ale oto nakoniec nad- 
chodzi — dzisiaj się dowie, że ręka 
sprawiedliwości może pogłaskać ją, jak- 
kolwiek dotąd odnosiła się do niej po 
macoszemu. 

KONIEC. 
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Dostać można w aptekach I skte 


Dla dzieci, matek, rekonwalescentów, osób nerwowych i starców. 
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URZĄDZENIE i REMONT 


REKTYFIKALYI. 


DOSTARCZANIE: 
Armatury, Kiszek gumowych, Pasów, Izolacyi, 
i niedrogo zestawionych laboratoryów chemicznych do gorzelni. 


Materyałów technicznych 


Kosztorysy i porada techniczna inżyniera-specyalisty bezpłatnie. 


stwa różnyca firm na kupnossprzedaż 
towarów, inateryałów i produktów go- 
spodarstwa wiejskiego. 
Kupno-sprzedaż, parcelacya i wydzier- 
żawianie majątkow, domów, willi, fa- 
bryk, młynów i t. d. Lokata kapita- 
łów pod zastaw nieruchomosci. 
UUR-5* -61 


'|'q1 exjapnd ua 


30-3808-27 


Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój krwi, kości i mięśni. 


Niezbędny pokarm dla dzieci w okresie ząbkowania i rosn ęcia. 
. lekarzy i ordynatorów szpitali dałacza się do każdego 


Liczne opinie 


Buduje 


nuż ROMAN A. LIESIEJSK 


w Krakowie, ul. 


fabryki cegieł, dachówek, drenów, cementu, gipsu, 
wapna, szkła i t. 


LJ 
Wykonuje analizy surowca i badania terenów. 


Liczne uznania i odznaczenia na wystawach. 
WŁASNE systemy i patenty. 


udełka. 


Garncarska 14 


p. 


4419-4 


Jaśnie W-go Hrabiego W. Broel-Platera, posiada na składach przy 
stacyi dr. żel. Poleskiej «Dąbrowica» znaczne zapasy węgli dębowych | 
i sosnowych, oraz materyałów kautowych sosnowych i desek różnych | oryginalne BUrKi Damskie i Męskie 


rozmiarów. Oprócz tego składy są 


zawsze obficie zaopatrzone w drze- 


wo opałowe: sosnowe, brzozowe, dębowe, grabowe i olchowe. Wszyst- 


kie materyały sprzedajemy za gotówkę franco wagon stacya Dąbrowica.; 


Zapotrzebowanie adresować: Zarząd lasów dóbr Dąbrowica gub, wołyńska. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


G. ZAJCEWA 


Firma nagrodzona PR farsowanie 


specyalre parowe 
oczyszczanie nbrań 


„ 4614-15 


Kijów, Prorezna 2 
w domu Towarzy- 
stwa Rosya. 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 


Obstalunki śpiessnie wykonywa w 


BALOWE " 
Dom Handlowy JAR 


W MAGAZYNIE 
POLSKIM 


święta w ogromnym wyborze 
YaF po cenach nizkich "ggg 


Usenko Prorezna NM 2. 


St, Powrozińskiego 


przeciągu 5 golzi:. T=} f'n 1668. 


OBUWIE 


7—5018—4 


Plac Dumski 
obok hotelu Rosya 


Wielki wybór porcelany, fajansów, szkła, emal. naczyń kuchennych. Łyżki, noże, widel- 


ee it. d Kuchnie spirytusowe, naftowe i benzynowe 
i inne. Zagraniczne najlepsze łyżwy od 50 kop. 


4 


10-4997-3 


; ZZOBUKY M 


Przyjmuje zlecenia 1 przedstawiciel- ` 


polecają na sezon wszel- 


PORTRET 


Samowary, maszynki do mięsa: 


Ars, 


Aki Dilhi, jony, À 


ceny aparató 


AN 
20,000 
płyt na składzie. 


przerwy, 


ADAM KLIMKIEWICZ, w Warszawie 


Leszno l4, telef. 52-27. 
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ZŻRÓDEŁ RZĄDU 


międzynarodowej 


Reprezen- 
tant 


zg] 
R; ź 


Nz 


3—5114 -1 


Pathótony grają bez igieł i dlatego nie nisz- 
czą płyt i dozwulają jedynie grać do tańca bez 


Główny Skład Fabryczny Pathe-Fróres w Paryżu 


Z GGL NATURA 


— NE CDD NN 


ASTILLES VICHY-ETAT 
OMPRIMES VICHY-ETAT 


Naftowo-spirytusowo-żarowe la arnie 


systemu HAŁKINA, samozapalające się; 
siła światła 500, 750. lvu00 i 1350 świec. 
JEDYNE POZA KONKURENCYĄ 
co do prostoty konstrukcyj i obsługi oraz taniości eksplo- 
atacyi. Nagrodzone zostały medalem złołym na 


Premia oraz medale imienia M. J. 


E. TILMANS i S-ka 


Kijów, Mar.-Błagowieszczeńska 22, telef. 1789. 


Ls: S 
=l ar A d r" 
ierniki miodowe 

zakładów pszczelarskich 


w Sewerynówce, podwlsk. gub. 
Magazyn wyrobów aluminiowych Prorezna Nr 10. 


NA 
GWIAZDKĘ 


nizone lecz stałe. 


w Z 


Nowe cenniki 
Nowe repert 


DEE” 


(na życzenie 
bezpłatnie) 


uary. Nowe modele. 


warty w Niedziele od 2—5 pp. 


Niecała 68. 4-4085-2 


S S TYPEM". 


ze GOBY WIAA Z WODY 
FRANCUZKIEGO 


2 lub 3 po każdem jedzeniu 
ułatwiają trawienie. 

dla preparowania samemu 

wody alkalicznej igazowej 


104—16 16 


„SIMPLEX“ 


wystawie oświetlenia. 
Kazi. 


A. SOKOŁOWSKIEGO 
Sprzedaż główna 


kich systemów 


Sladki 


(Wyłączna sprzedaż). 


Kołdry, Sukno na myśliwskie kurtki. 


POLECA: 
Polski sklep płócien 


tyłem MASKA 


a również 


Płótna, modepolamy, bielizna stołowa, bieliz- 


Wielkim zlotym medalem na damska i męska gotowa i na zamówienie. ` 


Cieple pledy, chustki. 


Halki, koszulki, kalesony, pończochy, skar- 


petki. 


Krawaty, spinki, rękawiczki, wyroby skó- 


,rzane, oraz inna galanterya. 


Hulki jedwabne od 6.80. „74920-5 


Kreszczatik Ne 37. 


Wprost magazynu Brabeca. 


znacznych roziniarów, wyko- 
SEIN nane tuszem według fotogra- 
fii wizytowej. Pracownia artystyczna 


Funlunalcjowskiej. 1668— 35 


uznane za równe zagra” 
nicznym. 4V78—3 
Roczna produkcya 100000 sztuk. 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE e) 
> f 
Płótna 


G. Sokołowa 


KRESZCZATIK Nr. 54. 


Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maite płótna, bieliznę stołową, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, goto 
wą bieliznę męską, towary bawełniane 
i wiele innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem 
proszę się osobiscie przekonać. 
AREZZO ZZO P OO WOOREZZA a 


0-4981-5 


Skład Broni i Maszyn 
do Szycia 
A. KAMIŃSKIEGO 
ul. Prorezna 2, 
poleca jako najpraktyczniej- 
szy podarek na gwiazdkę 
Maszyny do szycia 
s.Singera 
od 20 rb. i wyżej. 3 
Łyżwy, noże, scyzoryki, żelazka spirytusowe 
o prasowania. 10-4933-7 
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WE -FEUERS o 
Do nabycia za znacznie zniżoną cenę 


-Biblia złota klasyków 


w wydaniu artystycznem Obejrzeć można 
w księgarni L. I izikowskiego. 5-4994-5 


Mogę 


Włynska. 3—5U9U —2 


s 


s W. Bieńkowski i S-wie | 


Fabryka (od 1825 r) ul. Plesza Mr I, 
oraz 5 własnych sklepów w Warszawie 


KOSY 


Oddział kosmetyczny 
Ghemicznej fabryki 


Jurotat 


poleca uwdze Publiczności w najlep- 
szych gatunkach 49 1-2 


Mydla tualetowe 


„Specyalność: 


p0onydlz oliCGTYNOWE 


{ako najlepsze da mycia twarzy ude- 
likatniające i usuwarące łuszczenia się 
skóry i pryszcze. 


1—4631-—6 


Czapki 


Mufki 
Boa 
Kapelusze 


pluszowe na sezon zimowy 
w wielkim wyborze. Peters- 
burska fabryka bielizny i 
krawatów R. Herszmana, 
Prorezna M 2, telef. Ne 282. 
Przyjmują się obstalunki, 
przeróbki i znaczenie bie- 
lizny. Ceny stałe. 


|a| R ZZ 


GRES 


a a 
BUDAPESZT 


- JDĘA 


LNY*ŚROBEK 7 


Oryginalne pndełka opatrzone są niebies- 
ką banderolą z napisem rosyjskim. 
Cena pud. 65 kop. „-8035—13 


Ew) 
"Stomakat F, Ad. Richteri S-ka 


Najlepszy środek przeciw rozwol- 
niemu, bólowi żołądka, cnoleryny, 
dezynteryi, złemu trawieniu, ostrym 
bólom w kiszkach Poleca się prze- 
ważnie dla miejscowości nie posia- 
dającej pomocy lekarskiej. Sprze- 
daż we wszystkich aptekach i skła” 
dach aptecznych, oraz w głównym 
składzie F. Ad. Richter i S-ka Pe- 
tersburz, ul. Mikołajowska Nr 18. 
Wysyłamy za zaliczką pocztową na 
pierwsze żądanie. Reprezentant na 
gub. Kijowską A. Trepte Kużnie- 
czna 57. 24-4026 4 


przyjąć jednego ucznia lub u- Warszawska pracownia Wiktoryi wykań- 
czenicę. Opieka i wygody jnk-|cza suknie eleg. po rb. 10, bluzki od rb. 3, 
Kreszczatik 39, bel-ótage, wprost najlepsze. Mało- Włodzimierska Nr 45 m. 17,itumże sprzedają ng 


formy papier. podług 


miary. Kreszczaątik Ni 52 m. 17. 10-4658-19 


|jmażżuia (wska w Kliuwie, puos Wasiiczykuwnka iPyorezna) IM: w, rog Fnanklńswiej, 


Administrator 


MAGAZYN 


Wyrobów aluminiowych 


otrzymał świeży 
transport naczyń 
kuchennych 


Podarki 
świąteczne 


w wielkim wyborze 
Nr. 10. 8 5053-8 


PROREZNA 


C. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik N-r 40. 
Podarki świąteczne: 


Lornetki 


w sztucznych oprawach z perło- 
wej masy i innych. pierwszorzęd- 
nych fabryk 
Latarnie cozarnoksięskie 
dla dzieci i dla szkół; ogromn 
wybór obrazków do takowyc 


Stereoskopy 


amerykańskie, stereoskopy 8za- 
feczki i obrazki do nich rozmai- 
tych rodzai 


8725—17 


różnych systemów 


SCYZORYKI 
Cerata 


obrusy i chodniki ceratowe 


LINOLEUM 


dywany i chodniki rozmaitych 
ładnych rysunków. 


Zagraniczny kuśnierz 


AAA E. Hersego otworzył F ER 
sklep oraz pracownię, przyjmuje UT 
obstulunki, przerób , rene che- 

micz. Oczyszoz. kołnierzy syber. Kro- 
szczatik 22, w podwórzu, Rzemiński. 
0—3730—29 
„Do sprzedania dwa obrazy dawnej szko- 
a W.-Zytomierska 26 m. 4. 2—5081-3 
Student politechniki "4p 
i lekcyi, zna dobrze francuski. Swiatosław- 
ska 7 m. 4 3-5U82-2 


| eee ema 


: skon , rut. korep., posz. lekcyi t 
Uniw. lub na wieś. Pawłowski zaułch 
Nr 2 m. 8. P. R. 2—5068—2 


Zatwierdz. przez Depart. med. w Pe- 
JI BUGI posiad. prawa e 
pecyalistka i er - 
usuwa i nłezczę ODCISKI lu. £a- 
truwania i ostrych wycinań: niszczy bro- 
dawki i t. o. Kwiatkewaka. przyjm. pa- 
nie ud g. 13—2, panów od g. 8—6 Adres: 
' Funduklejowska 4, m. 14. 5050—2 
- „Salnt-iernard'y" ra50- 
Szczenięta we, Czystej krwi. Sprzedą- 
ją się. Bibikowski Bulwar d. Nr 6, spytać 
stróża. 3—51U5—t 


) A rzybyła ze wsi poszu: 
Pok oJ ówka kuja miejsca. Informa- 
cye i świadectwa dostać można, ulica Na- 
zarjowska Nr 8, mieszkania 2, w każdym 
czasie. 1— 5108—1 

zna języki, muzyk 


Nauczycielka "alter Th 
miejsca na wieś za małe wynagrodzenie. 
Poste-restante D. K. 2—5100—1 


7 
= 


: rodowita oszukuje lekcyi, 
'Angiel ka tanio. M. Viłodzimierska 44 


m. Bugdanowa. 


Pisma peryodyczne, 
jak krajowe tak i zagraniczne 
najkorzystniej prenumerować w księgarni 


| Karola Szepego 


Mikołajowska 348 9. 5-5040-8 


Buchalier-Korespond. 


(Litwin, 35 1.) 
Poszukuje posady w dużym majątku. 
Roferencye poważne. Adres: Admini- 
stracya „Dziennika Kijowskiego* „Li 
twinowi* 1U-4914-3 


2—5107— 1 


"sojoułucyg 


